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»POLSKIE LADIES NA PUSTYNI"
Z DR EwA WEGRZYN ROZMAWIA
DARIUSZ MECLIK

Ewa Wegrzyn jest pracownikiem naukowym Instytutu Judaistyki Uniwersy-
tetu Jagiellonskiego, gdzie prowadzi zajecia z historii wspéiczesnego Izraela
oraz jezyka hebrajskiego. W tym roku, nakladem Wydawnictwa Austeria,
ukaze si¢ ksigzkowe wydanie jej pracy doktorskiej pt. Wyjezdzamy! Wyjez-
dzamy?! Alija gomutkowska 1956-1959.

Dlaczego wybrala Pani studia na kierunku judaistyka?

Nauczycielka jezyka polskiego powiedziala mojej klasie licealnej w Lubinie,
ze jesli chcemy zda¢ mature, to musimy powtdrzy¢ literature i histori¢ polska
z uwzglednieniem watkow zydowskich. W zwigzku z éwczesnym programem
nauczania, ktéry mato miejsca poswiecal mniejszosciom narodowym, wiedzia-
tam o Zydach bardzo niewiele. Kiedy rozgorzata dyskusja na temat ksigzki Jana
Tomasza Grossa Sgsiedzi, w ktorej poruszal on sprawe pogromu w Jedwabnem
z 1941 r., $ledzilam te wydarzenia. Pamigtam prezydenta Aleksandra Kwa-
$niewskiego, ktéry przepraszal Zydéw za ten mord. Ja w tym czasie zdawalam
mature i rzeczywiscie solidnie przesledzitam wszystkie watki judaistyczne
w naszej historii. Poszlam tez porozmawiac z mojg babcig, ktéra jest z malej
miejscowodci i okazalo sie, ze jej najblizsza przyjacidtka byta Zydéwka. Babcia
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potrafila zrobi¢ czulent, znata tez kilka stéw w jidysz. Dzigki tym zdarzeniom,
powoli odkrywalam $wiat, ktéry wczesniej dla mnie nie istniat. Na skutek
dyskusji zwigzanej z Jedwabnem, poznalam réwniez wiele szczeg6iéow doty-
czacych zydowskiej historii w Polsce. Zawsze tez chcialam studiowa¢ w Kra-
kowie i pracowa¢ w zawodzie zwigzanym z historig. Judaistyka, jako niszowa
specjalnos¢, byta bardzo interesujaca.

Jak zaczela si¢ znajomos¢ z hebrajskim?

Zaczelam uczy¢ si¢ hebrajskiego jeszcze w dawnej siedzibie Katedry Ju-
daistyki przy ulicy Batorego 12. Tak naprawde¢ na pierwszym roku poznawa-
tam podstawy i szukatam tego, co mnie najbardziej interesuje. Na drugim
roku myslalam juz coraz powazniej o pracy licencjackiej. Odkrylam wtedy
moja pasj¢ do wspolczesnego Izraela. Na trzecim roku udato mi si¢ do nie-
go pojecha¢. Chcialam moje zainteresowania powigza¢ z tematem mojego
licencjatu. Dlatego napisalam go o wplywie religii na panstwo Izrael. Jako
badacz potrzebowatam wykorzysta¢ zrédta hebrajskojezyczne, gdyz uwazam
ze kazdy historyk-judaista powinien bada¢ tego typu zrédla. Zauwazylam,
ze bardziej interesuje mnie Izrael niz jidyszkajt. Wtedy zaczetam intensyw-
niej uczy¢ si¢ hebrajskiego. Zawsze powtarzam, ze studia daly mi dobra
podstawe, ale dopiero wyjazdy do Izraela na ulpany, czyli kursy jezykowe,
umozliwily mi opanowanie jezyka. Tam moja pasja bardziej si¢ rozwinela.
Miatam réwniez fenomenalne nauczycielki w Izraelu, ktére staram si¢ na-
sladowa¢. Najwazniejsza umiejetnoscia, ktdra chce przekaza¢ studentom
jest komunikatywnos¢.

Swoja prace magisterska pisala pani o ruchu syjonizmu religijnego i jego
wplywie na panstwo Izrael. Jak bardzo syjonizm zmienil/zmienia oblicze
wspolczesnego Izraela i ksztaltuje jego polityke?

Syjonizm religijny zmienia Izrael caly czas. Jego zwolennikami sg tak
zwani ,dati leumi”, noszacy ,.kipa sruga”. To narodowo-religijni Zydzi, kt4-
rzy maja charakterystyczng jarmulke zrobiong na szydetku. ,,Dati leumi”
byli wyborcami partii Mafdal, wchodzgacej w koalicje zaréwno z partiami
lewicowymi i prawicowymi. Pézniej Mafdal rozpadta sie i powstaly inne
ugrupowania. Ci, ktérzy kiedy$ nalezeli do tej partii i byli bardziej liberal-
ni, przeszli na przyktad do partii Likud, lub innych partii prawicowych, ale
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niekoniecznie religijnych. Natomiast ci, ktorzy dzisiaj stanowig trzon partii
narodowo-religijnej, nalezg miedzy innymi do Ha-Bajit Ha-Jehudi (Zydowski
Dom). Sg oni duzo bardziej radykalni w swoich pogladach niz czlonkowie
partii Mafdal z lat wczesniejszych. Trudno mi si¢ do tego ustosunkowac,
ale wydaje mi sig, ze zmierza to w zlym kierunku. Wiemy co si¢ dzieje na
terenach okupowanych. Wedtug terminologii hebrajskiej nie s3 one nazy-
wane ,occupied territories”, tylko ,sztachim” (terytoria). Osadnicy stosuja
tam silna propagande i agresywna polityke. Uwazaja si¢ za prawdziwych
patriotow. Wsrdd czlonkéw ruchu narodowo-religijnego duzo wigksza jest
réwniez chec podjscia do armii. Niektorzy Izraelczycy, gléwnie o pogladach
lewicowych, zupelnie odcinaja sie od tego co robig religijni syjonisci. Nato-
miast w oczach ludzi mieszkajacych w biedniejszych regionach, czlonkowie
ruchu narodowo-religijnego to prawdziwi patrioci. Osobiscie uwazam, ze
Izrael zasiedlajac terytoria okupowane nie przyczynia si¢ do ustanowienia
pokoju na Bliskim Wschodzie.

Czy w obecnej sytuacji mozemy mowic o apartheidzie w Izraelu?

Uwazam, ze to stowo nie pasuje do Izraela. Moim zdaniem nie ma segre-
gacji, jesli chodzi o izraelskich Arabéw. Moga oni studiowaé na uczelniach
panstwowych i pracowaé gdzie tylko chcg. Oczywiscie inng kwestig jest to,
ze niekoniecznie chetnie sg zatrudniani przez zydowskich pracodawcow.
Jednak na poziomie politycznym, panstwowym, nie ma tej segregacji i dys-
kryminacji, nawet jesli siegna¢ do danych réznych ministerstw. S3 w nich
stanowiska, ktére musza by¢ obsadzone przez Izraelczykdéw pochodzenia
arabskiego. Przydziela im si¢ pewnego rodzaju parytety. Natomiast powstaje
pytanie, jak sie traktuje takich pracownikéw i jak oni si¢ tam czuja. Moim
zdaniem dobrze. Takze nigdy nie zauwazytam antagonizméw pomiedzy stu-
dentami Zydowskimi a arabskimi na Uniwersytecie Hebrajskim. W akade-
mikach mieszkajg razem, wspolnie wychodza po zajeciach, zeby sie bawic.
Rozmawiatam tez z niektdrymi izraelskimi Arabami, ktérzy powiedzieli mi
wprost, ze wcale nie chcg mieszka¢ w panstwie palestynskim, ze wzgledu
na bardzo dobre warunki Zycia w Izraelu. Godziwie zarabiajg, moga glo-
sowaé, maja pelnie praw, za wyjatkiem prawa poboru do wojska. Dlatego
poréwnanie do apartheidu wydaje mi si¢ niezbyt trafne. Natomiast sytu-
acja polityczna w kraju wplywa na stosunek Zydéw do izraelskich Arabéw.
Odkad zaczeto dochodzi¢ do zamachdéw z udzialem nozownikdéw lub oséb,
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ktore wjezdzaly samochodami w ludzi na przystankach, nastroje zmienity
sie. Najczesciej sprawcami atakéw byli Arabowie izraelscy. Bardzo dotkneto
to Izraelczykow, ktorzy mieli do nich przyjazny stosunek. Nazywali ich ,,ha-
-Arawim szelanu” (naszymi Arabami). I teraz to oni stali si¢ zamachowcami.
W tym momencie Izraelczycy odizolowali ich z zZycia codziennego, ze strachu
o wlasne zycie. W listopadzie 2014 r. doszlo tez do stynnego zamachu w sy-
nagodze w dzielnicy Har Nof w Jerozolimie, kiedy do modlacych sie Zydéw
otwarto ogien. Wtedy absolutna fala dyskryminacji przelala si¢ przez Izrael,
do tego stopnia, ze nawet pytano takséwkarzy o pochodzenie, gdyz bano sie¢
jezdzi¢ z arabskimi kierowcami. To byta codzienna dyskryminacja arabskich
Izraelczykow, spowodowana napieta sytuacja. Jeszcze raz powtdrze, ze na
szczeblu panstwowym nie ma dyskryminacji lub robi sie wszystko, by jej nie
bylo. Natomiast zachowanie ludzi na co dzien, zalezy od sytuacji polityczne;j.
Jesli chodzi o ,,sztachim”, to okoto 80% terytoriéw jest kontrolowanych przez
Palestynczykow. Pozostate tereny sg w rekach zydowskich, pilnowane przez
wojsko, gdzie Palestynczycy nie majg wstepu. I w tym przypadku mozemy
mowic o segregacji. Interesujacy jest rowniez jeszcze jeden fakt. Unia Euro-
pejska w wiekszosci przypadkéw bojkotuje wyroby izraelskie, ktére produ-
kowane sg na terenach okupowanych, czyli na przykiad kosmetyki fabryki
»Ahava”. Na produkcie napisane jest ,made in Israel”, cho¢ w rzeczywisto-
$ci jest to ,,occupied territorie”. Czy ten bojkot jest stuszny? Trudno powie-
dzie¢. Chciatam tylko zauwazy¢, ze w tych fabrykach pracujg Palestynczycy.
Wiadomo, Ze management jest izraelski, ale kto§ rowniez musi pracowac na
hali. Izraelczycy tego nie robig. Wtadze Unii Europejskiej zwracaja uwage na
stuszny problem z jednej strony. Jednak z drugiej, bojkotujac wyroby i nie
wpuszczajac ich na rynek europejski, zabierajg mozliwos¢ pracy Palestynczy-
kom, ktdrzy niejednokrotnie utrzymujg sie z tej jednej pensji.

Czy w zwigzku z zamachami, ktére mialy miejsce w Izraelu mozemy
mowic o poczatku trzeciej intifady? Czy jest to raczej stale zagrozenie, z kto-
rymi Izraelczycy musza mierzy¢ si¢ na co dzien?

Zapytalam moich znajomych w Izraelu jak oni to nazywaja. Jesli siegniemy
po prase izraelska lub inne media, nie znajdziemy w uzyciu stowa intifada. Na
poczatku zamachéw, czyli mniej wiecej od potowy wrzesnia 2015 r. wszyst-
kie media okreglaly je ,gal terror” (falg terroru). Nikt si¢ nie odwazyt uzy¢
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stowa intifada. Teraz zmieniono nazwe i uzywa sie ,intifada szel bodedim”
(intifada ludzi odosobnionych, pojedynczych). Jesli przyjrzymy si¢ historii
intifad, zobaczymy, ze zawsze byly to skoordynowane dzialania. Zamachy
byly przygotowane. Obecnie poprzez media spolecznosciowe rézne orga-
nizacje terrorystyczne (Hamas, Panstwo Islamskie) wysylaja wiadomosci
do mlodych ludzi i zachecajg ich do akeji przeciwko Izraelczykom. Dlatego
pojecie ,trzecia intifada” nie sprawdza sie, gdyz nic nie jest zorganizowana
na wigkszg skale i nie ma wspolnego zrédla finansowania. Prawda tez jest,
ze zaden Izraelczyk nie zaprzeczy, ze wybuchta kolejna intifada. Natomiast
okreslenie jej jako trzeciej jest niezbyt trafne, gdyz strukturalnie rézni si¢
od poprzednich.

Nie uwaza Pani, ze to Izrael doprowadzil do takiej sytuacji swoja poli-
tyka w latach 50., 60. XX wieku i pozniej, kiedy rozpoczal osadnictwo na
okupowanych terytoriach?

Oczywiscie. Ekspansywna polityka Izraela, wygranie wojen w ubieglym
wieku, w ogéle samo powstanie panstwa Izrael, doprowadzito do obecnej
sytuacji. Wszyscy zaluja, ze zastrzelono Icchaka Rabina w 1995 r. Historycy
zgodnie przyznaja, ze gdyby zyt to Bliski Wschod wygladalby dzisiaj zupetnie
inaczej. Wiekszo$¢ uwaza, ze powstalby juz model dwupanstwowy i bytoby
zdecydowanie blizej pokoju. Obecnie Izrael jest w rekach ludzi, ktorzy sa
nastawieni na bardziej radykalng polityke. Premier Benjamin Netanjahu dalej
wspiera osadnikéw na nowych, szybko rozrastajacych si¢ osiedlach. To nie jest
polityka, ktéra prowadzi do pokoju. Izrael tutaj nie jest bez winy. Ale z drugiej
strony trzeba zauwazy¢, ze nawet jesli Netanjahu, oddalby terytoria i zgo-
dzitby si¢ na granice sprzed roku 1968, to Izrael nie miatby komu tego oddac¢.
Prezydent Autonomii Palestynskiej Mahmud Abbas jest zbyt staby i nie ma
respektu wérod Palestynczykow. Z kim Izrael ma rozmawia¢? Z Hamasem,
ktéry jest uznany za organizacje terrorystyczna? Trzeba zwréci¢ uwage na to,
ze jesli Izrael chcialby pokoju, to nie ma obecnie z kim prowadzi¢ rozmoéw
na ten temat. Zrobione niedawno badania opinii publicznej wsréd Izrael-
czykoéw pokazuja, ze az okolo 80% z nich uwaza, ze te tereny nalezy zwrécic¢
Palestynczykom. W 2005 r. oddano pewne terytoria w Gazie, tzw. ,,Gusz
Katif”. Caty Izrael byl wtedy bardzo podzielony. Zwolennicy zwrdcenia tych
ziem zakladali niebieskie wstazki, przeciwnicy pomaranczowe. Tel Awiw byt
oczywi$cie caly niebieski, a Jerozolima pomaranczowa. ,,Gusz Katif” byly
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osiedlami zydowskimi, na ktoérych obrona wojskowa przewyzszata liczbe
ludnosci. Izrael wycofat si¢ stamtad z hukiem. Buldozery réwnaly z ziemia
domy Izraelczykow, ktorych nie chciano zostawi¢ Palestynczykom. Obecnie
rzadzi tam Hamas. Izrael zrobit to, czego od niego oczekiwano. lecz to nie
zapewnilo tam pokoju. Niestety, nie zaprowadzilo to tam pokoju, a sytuacja
obecnie jest znacznie gorsza.

Jakie widzi Pani rozwiazania tego konfliktu na dzien dzisiejszy?

Niestety nie widz¢. Obawiam sig, ze na dzien dzisiejszy wigkszo$¢ osob nie
widzi. Wér6d moich znajomych Izraelczykow pojawily sie glosy, ze Izrael moze
nie istnie¢ za okolo 50 lat. Dlatego teraz wszyscy szukaja paszportéw z Unii Eu-
ropejskiej, zeby mie¢ wyjscie awaryjne dla swoich wnukdéw. Izrael musi obecnie
zmierzy¢ sie z wieloma problemami. Pojawilo si¢ Panstwo Islamskie. Niestety
nie jestem optymistka, jesli chodzi o pokdj na Bliskim Wschodzie. Moi znajomi
Izraelczycy sg tez nastawieni pesymistycznie do przyszlosci. Nie ma dobrego
partnera do rozmoéw z Izraelem. Z kolei druga strona — §wiat arabski, chce
wyrzuci¢ Zydéw, zepchnaé ich do morza. Arabowie nie chcg zgodzi¢ sie na
kompromis. Wiadomo, ze Izraela nie da si¢ wyrzuci¢ z tych ziem calkowicie.

Izrael jest panstwem, ktdre na poczatku swojego istnienia przyjelo bar-
dzo duzo emigrantow z Europy Wschodniej. Jesli chodzi o Polske, to jakie
byly gléwne przyczyny emigracji: polityczne, ekonomiczne czy spoleczne?

Jesli chodzi o sytuacje po II wojnie swiatowej, to jest ona bardzo ztozona. Po
wojnie nastapily cztery fale emigracyjne: pierwsza w latach 1945-1948, druga
w latach 1949-1950, trzecia w latach 1956-1959 i ostatnia po marcu 1968 r.
Kazda z nich znacznie przyczynita sie do budowy panstwa Izrael.

Podczas dwoch pierwszych fal wyjechato od 80 do 90 tysiecy osdb, w latach
1956-1959 okoto 50 tysiecy, natomiast podczas ostatniej wyjechalo okoto 18 ty-
siecy. Przyczyna pierwszej fali byt gtéwnie powojenny antysemityzm, ktéry
doprowadzit do pogromu kieleckiego w 1946 r. Po wojnie Polska byta wielkim
cmentarzyskiem dla Zyddéw, ktdrzy starali sie powréci¢ do normalnego zycia,
liczyli na odnalezienie swoich krewnych. Gdy okazywalo sig, ze wszystko jest
zniszczone, nie chcieli zy¢ w takim kraju i decydowali sie na wyjazd. Wtedy
jeszcze nie bylo panstwa Izrael, wigc robili to nielegalnie. Byta to tak zwana
Alija Bet. Na tamtych terenach obowigzywal mandat brytyjski, ktérego wtadze
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nakladaty ograniczenia dotyczace liczby oséb mogacych wjecha¢ na te ziemie.
Wiele 0s6b nie dostalo si¢ tam wtedy i musiato czekaé na Cyprze, albo w Atlit
(miejscowos¢ niedaleko Hajfy). Zyli tam w barakach az do ustanowienia pan-
stwa Izrael. Z Polski wyjezdzali nielegalnie. Organizacja syjonistyczna Bricha
(Ucieczka) organizowala grupy, ktére przekraczaly granice. Rzad Polski przy-
mykal na to oko. Byla to tak naprawde ugoda miedzy Polska a organizacjami
syjonistycznymi. Na polskich przejsciach granicznych stali przekupieni straz-
nicy, ktorzy mieli umozliwia¢ zydowskim grupom swobodny wyjazd z kra-
ju. Historie ucieczek sg fascynujace. Wladze Zwigzku Radzieckiego rowniez
wiedzialy o tym procederze, dajac na niego ciche przyzwolenie. P6Zniej opinia
publiczna dowiedziala si¢ o tym. Moskwa musiata wiec zahamowac¢ te fale
uchodzstwa. Razem z Polska udala, ze nic nie wiedziala o tych ucieczkach.
Zwigzek Radziecki nie chcial popsu¢ sobie dobrych relacji z krajami arabski-
mi, ktérym nie bylo na reke, ze do Palestyny przyjezdzajg Zydzi. Powodem
drugiej fali emigracji byt nadal antysemityzm, ale doszed! kolejny czynnik
— syjonizm. Powstalo panistwo Izrael, w ktérym Zydzi chcieli mieszkaé. Pod-
czas aliji gomulkowskiej w latach 1956-1959 kierowano si¢ checig potaczenia
z rodzinami, ktére wyjechaly wczesniej. Na wyjazd decydowano si¢ bardzo
szybko, bowiem bano si¢ zamknigcia granic, gdyz odwilz po $mierci Stalina
mogta szybko ming¢. Wielu Zydéw takze rozczarowato sie komunizmem, choé¢
na poczatku poktadali w nim nadzieje. Dziesie¢ lat po wojnie zobaczyli, ze nie
wszyscy sg rowni, tylko réwni i réwniejsi. Stwierdzili, ze to nie jest dla nich.
I wielu z tych, ktérzy emigrowali w latach 50. XX wieku, zrezygnowato dobro-
wolnie z partyjnej legitymacji. Wiele 0s6b zmagalo si¢ z bezrobociem, bano si¢
o przyszlos¢ swoich dzieci. Czynnikiem, ktory taczyl wszystkie alije byt jednak
antysemityzm. W 1968 r. znane bylo wystgpienie Gomulki, w ktérym nazwat
Zydéw ,,piatg kolumng”. Ci ktérzy wspierali Izrael stawali sie automatycznie
syjonistami, a tym samym wrogami wladzy. Pojawilo si¢ tez wtedy stynne
haslo ,,Syjonisci do Syjamu”.

Czy rzadowi polskiemu taka sytuacja byla na reke?

W latach 60. XX wieku wyjechalo z Polski mnostwo dziennikarzy, literatow,
ludzi pidra, osoby piastujace wysokie stanowiska. Emigracja lat wcze$niejszych
to ludzie, ktérzy nalezeli do klasy $redniej, ale mogli pozwoli¢ sobie na gosposie¢
w domu. Byli to Zydzi, ktérzy pracowali czesto na pelen etat, stanowili po-
trzebny element do odbudowy kraju po wojnie. Ich wyjazd byt ogromna strata.

11



12
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Rzeczpospolita wypuszczala niezwykle wartosciowych obywateli. Polsce sie to
oplacalo z jednej strony, gdyz nie radzila sobie z problemem antysemityzmu.
Wiadomo, ze najlepszym rozwigzaniem nie byfa praca u podstaw i proby prze-
famania stereotypow, gdyz zajeloby to cale pokolenia. Za najlepsze i najszybsze
rozwigzanie uznano pozbycie si¢ problemu i wypuszczenie mniejszo$ci naro-
dowych. W tym czasie wyjezdzali réwniez Niemcy, Ukraincy i inni. Polska
pozbywajac si¢ mniejszosci, pozbywala si¢ problemu. Najlatwiej jest w koncu
zy¢ w homogenicznym spoteczenstwie. W kraju zostata garstka Zydéw, a tym
samym poziom antysemityzmu znacznie si¢ zmniejszyl.

W Pani rozprawie doktorskiej znalazly sie wywiady z Polakami, ktérzy
wyemigrowali do Izraela. Jak oni odnalezli si¢ w kulturze, ktdra byla cal-
kiem odmienna od tej, w ktorej si¢ wychowali?

Przeprowadzitam z takimi ludZmi okoto stu wywiadéw. Wiekszo$¢ z nich
mowi pieknie po polsku, cytuja Pana Tadeusza. Sa dumni, ze wyrosli w Eu-
ropie, w Polsce i majg taka a nie inng kulture. Ich dzieci zyjg jakby miedzy
izraelska a polska kulturg. Natomiast wnuki to juz typowi Izraelczycy. Po przy-
jezdzie wiodlo im sie bardzo zle. Doznali szoku, poniewaz z Dolnego Slaska,
gdzie zostali przesiedleni w 1946 r. do poniemieckich, pustych doméw, trafili
do barakéw z azbestu na pustyni. Nie byto tam biezgcej wody, normalnych
toalet, lodowek. Zdecydowanie obnizyl si¢ im standard zycia. Gtéwnie kobiety
opowiadaly mi zabawne historie, jak w szpilkach chodzity po pustyni. Wszyst-
kie Izraelki $mialy sie z nich i méwily o nich ,,polskie ladies”. Wiele os6b na
poczatku chcialo wraca¢, gdyz zwyczajnie nie potrafilo si¢ odnalez¢ w nowej
rzeczywistos$ci. Mndstwo ludzi musialo zaczyna¢ wszystko od poczatku - ktos
piastowal w Polsce stanowisko dyrektora szkoty, a w Izraelu stawal si¢ zwyklym
pucybutem. Natomiast wiadomym bylo, Ze nie ma do czego wraca¢. Wigkszos¢
emigrantéw dostata bilet w jedng strone. Nie mieli wiec wyjscia i musieli si¢
zaaklimatyzowa¢ w nowym miejscu. Dzisiaj wielu z nich jest waznymi posta-
ciami zycia politycznego i kulturalnego w Izraelu.

Jakie widzi Pani zagrozenia przed ktorymi stoi wspolczesny Izrael?
Izrael boi si¢ odosobnienia na scenie miedzynarodowej. Obecnie Unia Eu-

ropejska i kraje skandynawskie bojkotuja go, natomiast Stany Zjednoczone
popierajg, ale duzo mniej niz kiedys. Europa Zachodnia i USA s3 obecnie stabe



»Polskie ladies na pustyni”. Z dr Ewg Wegrzyn rozmawia Dariusz Meclik

politycznie i nie radzg sobie z wltasnymi kryzysami, na przyklad z konfliktem
ze $wiatem islamskim. Czego obawia si¢ Izrael? Dalszego bojkotu i izolacji.
Ponadto musi si¢ on zmierzy¢ z cigglym zyciem pod presja w obliczu braku
pokoju. Wladzom trudniej jest zwalczy¢ terror nozownikéow. Wiasciwie kazdy
moze wyj$¢ na ulice z kuchennym nozem. Podczas wczesniejszych zamachow,
tatwiej to kontrolowano, gdyz byla to zorganizowana siatka. Istnieje takze
obawa, ze jesli kiedy$ powstanie kraj dwupanstwowy, to Izrael bedzie mu-
sial zmierzy¢ si¢ z problemem demograficznym. Arabowie majg duzo wigkszy
przyrost naturalny niz Zydzi. Kolejnym zagrozeniem jest niestabilna sytuacja
w sgsiednich panstwach. Arabska wiosna zmienita catkowicie tad polityczny.
Netanjahu méwi, ze Izrael jest ostatnig bramg, ktdra strzeze Europe przed
calkowitg islamizacjg. Niestabilna polityka sgsiadow Izraela doprowadza do
tego, ze musi on zmagac si¢ z wieloma problemami.
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ZYDOWSKIE TLOKI PIECZETNE Z KOLEKCJI
PRYWATNEJ KRZYSZTOFA STRZELECKIEGO

Pieczg¢, jako znak wlasnosciowy i rozpoznawczy, towarzyszy czlowiekowi od
najdawniejszych czaséw. Pierwsze znane pieczeci pochodzg z Asyrii i datuje
sie je na trzecie tysiaclecie przed naszg erg. Jej najwazniejsza funkcja przez caty
ten czas wlasciwie pozostaje taka sama: jest srodkiem nadajacym moc prawna
dokumentom oraz elementem zabezpieczajacym zamkniety nig przedmiot lub
korespondencje przed dostaniem si¢ w niepowolane rece.

Mianem pieczeci okresla si¢ zaréwno tlok, jako wyrdb rzemieslniczy, nieraz
noszacy cechy dzieta sztuki, jak i jego odcisk w materiale. Te dwa elementy
w dociekaniach badawczych stanowig pewna calo$¢, ktora na przestrzeni wie-
kow ulegata zmianom, oddajac obraz przeobrazen w dzialalnosci spoleczno-
-ekonomicznej czlowieka'.

Takze Zydzi uzywali wlasnych, unikatowych pieczeci. Daniel Friedenberg
we wstepie do swojego monumentalnego dzieta Medieval Jewish Seals from
Europe napisal, ze hebrajskie pieczecie zaczgly by¢ powszechnie uzywane od
VIII wieku p.n.e.” Poczatkowo charakteryzowaly si¢ silnym podobienstwem
do pieczeci egipskich i babilonskich. Przybieraly one forme skarabeusza i byty
ryte w kamieniu zwyklym lub pétszlachetnym - karneolu, krysztale gérskim,
hematycie, ametyscie, lapis lazuli. Stanowily wyznacznik wolnosci osobistej

1 M. Gumowski, M. Haisig, S. Mikucki, Sfragistyka, Warszawa 1960.
2 D. Friedenberg, Medieval Jewish Seals from Europe, Detroit 1987, s. 21.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

i niezaleznos$ci wlasciciela. Noszono je blisko ciata: na palcu prawej reki, albo
zawieszone na tancuchu na klatce piersiowej. Pieczetowano nimi gléwnie do-
kumenty i listy pisane na papirusie lub pergaminie.

Inskrypcje starozytnych pieczeci hebrajskich zawieraty imie wlasciciela,
a czasami takze imie jego ojca lub, w przypadku kobiet, meza. Wystepowaty
tez zdobienia w postaci mitycznych stworéw (gryty, weze, sfinksy, uskrzydlone
stonce), a takze zwierzat (lew, kon, malpa, wol, osiol, szarancza, kogut, rézne
ptaki) i roslin (lotos, papirus, palma, granat). Wigkszo$¢ znanych nam pieczeci
z tego okresu jest zwigzana z krélestwem Judy’.

Najstynniejsze pieczeci, wykopane w stanowiskach archeologicznych z epoki
brazu (3400 p.n.e. - 1000 p.n.e.), s3 zwigzane z postaciami wystepujacymi w Bi-
blii: ,,stuga kréla” Jeroboama (2 Krl 22,12) i Gedaliasz (2 K1l 25,22). Z terenéw
Judy pochodza stemple z dzbanéw zasobowych, ktére w goérnej czesci posiadaja
napis ,lamelek” - ,wlasno$¢ krola”. W okresie panowania perskiego piecze-
cie przybieraja forme stozka o o$miokatnej podstawie. Inskrypcje napieczet-
ne czesto zawierajg napis ,,Jahud” (urzedowa nazwa prowingji Judy w czasach
perskich) lub ,,ha-Ir” co oznacza Jerozolime (czasem wystepuje tez jej pelna
nazwa), jako motyw dekoracyjny pojawiajg si¢ wizerunki kaptanéw. Takie pie-
czecie stuzyly do stemplowania dzbanéw, do ktérych zbierano daniny na rzecz
Swiatyni. W czasach rzymskich mozna wyodrebni¢ dwa rodzaje pieczeci: do
stemplowania naczyn (dzbany, misy, lampki) i do pieczetowania dokumentow.
Potwierdzaja to dwa odkrycia archeologiczne. Pierwsze z grot Pustyni Judzkiej,
gdzie znaleziono pieczeci anepigraficzne: jedng z galazka oliwng, winorosla
i granatem, a druga z brodatym mezczyzng walczacym z lwem oraz drugie z wy-
kopalisk w Mampsis, gdzie znaleziono odciski pieczeci urzedowych z trzech
miast Arabii: Petry, Karakmoba i Rabbatmoba. Szczegélnie interesujacy jest
fakt, Ze na niektdrych pieczeciach z Mampsis pojawity sie znaki zodiaku z he-
brajskimi nazwami w formie greckiej. Z okresu Bizancjum natomiast pochodzi
wiele pieczeci z zydowskg symbolika, ktdrymi znakowano ser*.

W Polsce pieczec jako najwazniejszy dowdd autentycznosci i wiarygodnosci
dokumentu pojawia si¢ w XIII wieku. Piecze¢ autentyczna (sigillum authenti-
cum), ktéra nadawala pismom znamiona dokumentu publicznego, poczatko-
wo mieli prawo posiadaé papieze, krdlowie, ksigzeta §wieccy i duchowni oraz
korporacje. Z czasem krag tych oséb rozszerzyl sie.

3 Pieczgcie [w:] Encyklopedia archeologiczna Ziemi Swigtej, oprac. A. Negev, przel. O. Zien-
kiewicz, Warszawa 2002, s. 350.
4 Ibidem, s. 351.

15



16

Karolina Oz6g

Statut kaliski z 1264 r. wydany przez Bolestawa Poboznego dla Zydéw wiel-
kopolskich, a rozszerzony na wszystkich Zydéw polskich przez Kazimierza
Wielkiego w 1364 r., stal sie na dlugie lata fundamentem ich sytuacji prawne;.
Gwarantowal on m.in. swobode dzialalno$ci gospodarczej, co wskazuje, ze juz
wtedy polscy Zydzi mogli uzywaé pieczeci, gdyz, jak stusznie zauwaza Adam
Chmiel, by akta wystawiane przez nich nabraly waznosci prawnej, musialy by¢
potwierdzone podpisem i pieczecig®. Ten sam autor, w jednym ze swoich ar-
tykuléw na temat zydowskich typariuszy, jako najstarszy przyklad uzycia pie-
czeci przez polskiego Zyda, o ktérym wiemy (sama pieczeé nie zachowala sie),
podaje piecze¢ z 1524 r., ktorej wlascicielem byt Bohadamer Raszcicz ,,syn Jude
von der Ostra”, jednak kwestia pochodzenia zydowskiego owego Bohadamera
byta w p6zniejszym czasie kwestionowana przez badaczy®. Wedtug Jerzego
Mazura najstarsze znane obecnie uzycie pieczeci przez Zyda zamieszkujacego
ziemie polskie datuje si¢ na 1381 r. Byla to piecze¢ krakowskiego Zyda imieniem
Lewko, znanego ze swych powigzan z dworami polskich kréléw Kazimierza
Wielkiego i Wladystawa Jagielly”. Niestety zadna z tych pieczeci nie zachowata
sie ani w formie tfoku ani odcisku.

Zenon Piech we wstepie do pokonferencyjnej publikacji z 2009 r. zatytu-
fowanej Zbiory pieczeci w Polsce zaznacza, ze w polskich badaniach sfragi-
stycznych konieczne jest konsekwentne poszerzanie bazy zrédtowej®. Z prze-
prowadzonej wstepnej kwerendy wynika, ze wigkszo$¢ oddzialéw Archiwow
Panstwowych w Polsce nie posiada oddzielnych zespotéow zawierajgcych
wylacznie pieczecie, pojawiajg sie one tylko w potaczeniu z dokumentami.
Wystepowanie ttokéw odnotowano jedynie w dwoch oddziatach archiwow
(Archiwum Gléwne Akt Dawnych w Warszawie i Archiwum Panstwowe
w Czestochowie) oraz w niektérych muzeach, natomiast odciski zydowskich
pieczeci s3 powszechnie spotykane m.in. w aktach miejskich przechowywa-
nych przez niemal wszystkie archiwa w Polsce. W zwigzku z tym, ze - poza
niektérymi wyjatkami, jak np. Archiwum Panstwowe w Zamosciu — nigdy
nie przeprowadzano ewidencji tych odciskéw, konieczna jest szczegétowa
kwerenda zaréwno w archiwach, jak i muzeach oraz bibliotekach i izbach
pamieci, w ktorych mozna przypuszczad, ze znajduja sie judaika. W chwi-

5 A. Chmiel, Pieczgcie Zydowskie (materiaty sfragistyczne), Krakow 1899.

6 Patrz: D. Friedenberg, Medieval Jewish Seals..., op. cit.; ]. Mazur, Jewish Seals In Late Medieval
And Early Modern Poland, ,,Scripta Judaica Cracoviensa’, Vol. 7, 2009, s. 45-55.

7 J. Mazur, Jewish Seals..., op. cit., s. 49.

8 Z.Piech, Zbiory pieczeci jako przedmiot badat sfragistycznych, [w:] Zbiory pieczeci w Polsce,
pod red. Z. Piecha i W. Strzyzewskiego, Warszawa 2009, s. 7.
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li obecnej wiadomo o co najmniej 23 zydowskich tlokach pieczetnych, prze-
chowywanych przez muzea na terenie Polski’. Na uwage zastuguje fakt, iz
Archiwum Gléwne Akt Dawnych w Warszawie posiada w swoim zasobie
ok. 3000 ttokéw pieczetnych, wsrdd ktodrych znajduje sie sporo pochodza-
cych z XIX wieku pieczeci, pozyskanych z terenéw niemieckich, nalezacych
zaréwno do 0séb prywatnych, jak i instytucji, gmin, urzedéw i organizacji
zydowskich. Niestety w chwili obecnej zbidr ten nie jest udostepniany.

Waznym i zupelnie nierozpoznanym zrédtem zydowskich pieczeci sg ko-
lekcje prywatne z terendw Polski, gdzie mogg znajdowac¢ si¢ bardzo ciekawe
dla badacza obiekty.

Niniejszy artykul ma na celu zwrdcenie uwagi na istnienie interesujacych
i unikatowych zabytkow sfragistyki zydowskiej w prywatnych zbiorach, na
przyktadzie kolekcji Krzysztofa Strzeleckiego z Putaw, liczacej 17, w wiekszosci
bardzo dobrze zachowanych, typariuszy, pochodzgcych z terenéw wojewddz-
twa lubelskiego.

Wszystkie tloki zostaly wydatowane przez Marka Sosenko, na podstawie
uchwytoéw i charakterystycznych dla danej epoki elementéw pola pieczeci.
Najstarsza piecze¢ zostata datowana na druga potowe XVII wieku. Sg to przed-
mioty niewielkie, najwyzszy tlok ma niewiele ponad 4 cm, a wigkszos$¢ nie
przekracza 3 cm, wykonane w wigkszos$ci z mosigdzu (z wyjatkiem pieczeci
z Konskowoli, ktora jest srebrna). Jesli chodzi o ksztalt, to z wyjatkiem trzech
okraglych (nr 13, 15 i 16), jednej potkolistej (nr 4) i jednej osmiokatnej (nr 1)
s3 to pieczecie owalne. Gléwnym kryterium, wedtug ktérego uznaje si¢ je za
zydowskie jest legenda badz inskrypcja napieczetna wykonana w alfabecie he-
brajskim, jednak w kolekcji pojawiaja si¢ trzy pieczeci, ktére tego kryterium nie
spetniaja, a jednak zaliczytam je do pieczeci zydowskich. W przypadku jednej
z nich wynika to z treéci inskrypcji w jezyku polskim: ,,Dozér Bézniczy Okregu
pow. nowoaleksandryiski, Nowa Aleksandrya”. Kolejna zawiera w inskrypcji
napieczetnej jedynie nazwisko wlasciciela i pierwszg litere imienia: ,,A. Ro-
tenberg” pisane alfabetem facinskim, a w legendzie trzeciej widnieje nazwi-
sko i miejscowos$¢: ,,B. Szifman, Baranow” pisane cyrylicg. Po brzmieniu tych
dwéch ostatnich nazwisk zalozytam, ze wascicielami tych ttokéw byli Zydzi.

9 Sato: Muzeum Narodowe w Szczecinie, Muzeum Narodowe we Wroctawiu, Muzeum Histo-
ryczne Oddzial Muzeum Podlaskiego w Bialymstoku, Muzeum Lubelskie w Lublinie, Mu-
zeum im. S. Fischera w Bochni, Muzeum Historyczne w Sanoku, Muzeum Ziemi Kujawskiej
i Dobrzynskiej we Wloctawku, a takze Muzeum Historyczne Miasta Krakowa i Muzeum U]J.

10 Pismo z dnia 26 maja 2014.
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Przygladajac si¢ reliefowi stempla, mozemy stwierdzi¢, ze wigkszo$¢ obiek-
tow sfragistycznych z tej kolekeji to pieczeci lakowe. Jedynie trzy z nich stuzyly
do odbijania w tuszu (nr 4, 13 i 14).

Wiekszos¢ z tlokéw wchodzacych w sktad kolekgeji to pieczecie osobiste,
jest tylko jedna piecze¢ urzedowa: Okregu Bézniczego Nowa Aleksandria,
a takze piecze¢, ktora nalezata do bejt ha-midraszu (zydowskiego domu nauki)
w Baranowie.

Polowe kolekcji putawskiej stanowig pieczeci onomastyczne — zawiera-
jace inskrypcje wykonang alfabetem hebrajskim, tacinskim lub cyrylica.
W trzech przypadkach imiona i nazwisko pisane sg po hebrajsku, ale to-
warzyszg temu jeszcze inicjaly tacinskie (nr 1, 11 i 16), co moze $wiadczy¢
o uzywaniu ich réwniez w kontaktach z nie-Zydami. W dwéch przypadkach
inskrypcja wykonana jest alfabetem lacinskim, na jednej, wspomnianej juz
pieczeci jest to tylko pierwsza litera imienia wlasciciela oraz jego nazwisko:
»A. Rotenberg”. Natomiast druga to piecze¢ urzedowa, nalezaca do Okregu
Boézniczego w Nowej Aleksandrii, jak brzmiata wprowadzona ukazem car-
skim z 1846 r., na cze$¢ maltzonki Mikotaja I Aleksandry Teodoréwny, nazwa
dzisiejszych Pulaw. Obecna nazwa zostala przywrdcona w 1918 r., po odzy-
skaniu przez Polske niepodleglosci. Dozér bozniczy byt organem samorzadu
gmin zydowskich w Krélestwie Polskim, powolanym do zycia zarzadzeniem
wladz administracyjnych, a nastepnie ukazem carskim z 1821 r. Powstat by
kontrolowa¢ wtadze kahalne i nieco ograniczy¢ zakres ich dziatania, cho¢
ttumaczono to checig ,,obrony Zydéw przed samowolka kahatéw”. W owym
czasie bylo 327 dozoréw bozniczych, w ich sklad wchodzit rabin i trzej lub
wiecej cztonkoéw, wybieranych przez spolecznosé zydowska oplacajacg sktad-
ki na rzecz dozoru bdzniczego. W pierwszym okresie istnienia instytucja ta
zajmowala si¢ gtéwnie zaspokajaniem potrzeb religijnych Zydéw, czesciowo
przejeta obowiazki bractw pogrzebowych zlikwidowanych w 1822 r. Dozory
dzialaly do konca okresu rozbiorowego. Pieczgé, o ktorej tu mowa zostata
wydatowana na przetom XIX i XX wieku.

Trzecig pieczeciy, ktoérg mozna zaliczy¢ do pismowych jest stempel z legen-
da pisang cyrylica: ,,B. Szifman, Barandw” (nr 15). Uzycie jezyka rosyjskiego
spowodowane moglo by¢ tym, ze miejscowos¢ wchodzita w sktad Krélestwa
Polskiego, ktére bylo integralng czescia Imperium Rosyjskiego. W czesci
centralnej tej pieczeci widnieje kwiat (r6za?), ktéry nie jest symbolem charak-
terystycznym dla Zydéw, jednak byt przez nich uzywany. Wspélzycie obok
siebie réznych kultur wigzalo sie oczywiscie ze wzajemnymi zapozyczeniami
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i inspiracjami, nawet, jesli dotyczyto to typowo chrzescijaniskiego symbolu
maryjnego, jakim byla réza, czy lilia.

Jednak na wigkszg uwage zastuguje ta czes¢ kolekeji, gdzie legenda pisana
jest wylacznie alfabetem hebrajskim, za$ na polu pieczeci umieszczony jest mo-
tyw symboliczny, ktéry dla nas jest najbardziej interesujacy. Do tych pieczeci
zaliczymy tlokinr 3,4, 5,6,7,9,10, 121 17.

Daniel Friedenberg, opisujac symbolike Zydowskich pieczeci z okresu $re-
dniowiecza, zwraca uwage, ze waznym Zrodlem inspiracji przy ich tworzeniu
byta Biblia''. Przygladajac si¢ Zydowskim typariuszom z p6zniejszych okresow
stwierdzamy, ze réwniez tutaj symbolika biblijna jest dominujaca. Motyw, ktd-
ry pojawia si¢ na pieczeciach zaréwno $redniowiecznych, jak i tych z XVIII
i XIX wieku to zwierzeta, ktérych cechy przyporzadkowane sa poszczegdl-
nym synom Jakuba, dajagcym poczatek Dwunastu Pokoleniom Izraela (Rdz,
49) i tak: imie Juda wigze sie z lwem, Issachar z ostem, Dan z wezem, Naftali
ztanig, a Beniamin z wilkiem. Zydzi, ktérzy nosili takie wtagnie imiona czesto
umieszczali na swoich pieczeciach te zwierzeta, np. wlasciciel tloka nr 5 — Naf-
tali Hirsz, ktory ma w polu pieczeci lezacg tanie. W tym przypadku jest to na-
wigzanie zaréwno do imienia Naftali, jak i Hirsz, ktore po niemiecku i w jidysz
znaczy jelen. Takze hebrajskie imi¢ Cwi oznacza jelenia, dlatego na pieczeci
nr 7 wizerunek tego zwierzecia faczy si¢ z imionami wlasciciela — Cwi Hirsz.

Czesto pojawiajacym sie na zydowskich pieczeciach zwierzeciem jest lew.
Juz w opisach wygladu Pierwszej Swigtyni, pojawia sie jako motyw zdobniczy
obok orléw i cherubéw. Wystepowal na polichromiach synagog, zydowskich
nagrobkach, zdobil przedmioty kultowe. Jest to réwniez symbol pokolenia
Judy, z ktérego pochodzit krél Dawid i bedzie pochodzil Mesjasz, zatem wigze
sie z oczekiwaniami mesjanskimi. Lew na pieczeci nalezacej do Awrahama
Dowa (hebr. dow - niedzwiedz) Lewiego z Radzynia (nr 4), jest zatem sym-
bolem uniwersalnym, moze np. oznaczac sile, ceche, ktora powinien posiada¢
maz sprawiedliwy, wypetniajacy wole Bozg.

Kolejnym motywem zwierzecym bardzo rozpowszechnionym w judaizmie
s ryby, pojawiajace si¢ na pieczeci nalezacej do Szlomy, syna Jehudy Loewa
(nr 9). Podobnie jak lew jest to symbol wieloznaczny i w tym przypadku moze
oznacza¢ znak zodiaku wlasciciela, symbolizowa¢ miesigc adar, albo ogélnie
szabat, jako dzien urodzenia wlasciciela pieczeci. Ryby w judaizmie symboli-
zuja tez czlowieka sprawiedliwego, czerpiacego ze ,,zrédet Tory”, jako ze wize-
runek dwoéch ryb pojawial si¢ czesto na dnie naczyn (hebr. kijor) uzywanych

11 D. Friedenberg, Medieval Jewish Seals..., op. cit., s. 24.
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do rytualnego obmywania rak, a woda symbolizuje Torg¢'. Jako znak zodiaku
wlasciciela wystepuje zapewne posta¢ kobieca z pieczeci, ktéra jest datowana
na ok. 1660 r. Niestety zly stan zachowania ttoka nie pozwala na dokladne
odczytanie legendy - mozna dostrzec jedynie imie Josef. Kobieca posta¢ praw-
dopodobnie trzyma co$ w rekach — moze kwiat — atrybut panny, a moze wage?
Nalezy tu przypomnie¢, ze wykonywanie przedstawien ludzkich w judaizmie
jest zakazane. Jednak na pieczeciach Zydéw z réznych okreséw pojawiajg sie
zaréwno same twarze, jak i zarysy calych sylwetek'.

Luk ze strzala, jako atrybut strzelca, pojawia sie¢ na pieczeci nr 17. Jest to
motyw umieszczony w centrum pola pieczeci, obramowany galazkami lau-
rowymi i zwienczony korong, bedacy zapewne znakiem zodiaku wiasciciela.

Motywem czesto spotykanym tez na zydowskich nagrobkach sg dlonie,
w charakterystycznym gescie kaptanskiego blogostawienstwa. Widniejg one
wraz z korong na pieczeci nalezacej do syna Jehudy Lejba Szapiro (nr 12) i s3
zwigzane z pochodzeniem wtasciciela pieczeci z rodu kaptanéw (kohendw),
potomkoéw Aarona z plemienia Lewiego. Korona moze tutaj by¢ nawigzaniem
do cytatu z Pirke Awot 4,17: ,,Trzy sg korony: korona Tory, korona kaptanstwa
i korona krélestwa, ale korona dobrego imienia przewyzsza wszystkie™*.

W centralnej czgsci pola pieczeci z fot. nr 3 widnieje sylwetka konia. Legen-
da pisana jest alfabetem hebrajskim. Nie jest jasne dlaczego uzyto tutaj akurat
tego motywu, by¢ moze wigzal sie on z profesja wlasciciela pieczeci, ktory byt
np. handlarzem koni. Ciekawostkg jest natomiast fakt, ze w inskrypcji pojawia
sie nazwisko wiasciciela - Teomim®. Z rodziny tej wywodzili sie wybitni ucze-
ni, rabin Arie Lejb (zm. 1831), ktéry sprawowat swoj urzad najpierw w Lezaj-
sku, potem w Brodach oraz Josef ben Meir (1727-1792), autorytet halachiczny,
kierownik jesziwy lwowskiej, a potem rabin we Frankfurcie nad Odra.

Takze element powtarzajacy si¢ na dwdch pieczeciach (nr 8 i 10) nie jest do
konca jasny: rodzaj amfory lub wazy na postumencie, otoczonej gatazkami.
Autorka niniejszego artykulu spotkala si¢ jeszcze z kilkoma innymi piecze-
ciami, zawierajagcymi podobng kompozycje, ktore niekoniecznie nalezaly do

12 M. Sieramska, Ryba, [w:] Polski stownik judaistyczny. Dzieje kultura religia ludzie, t. 11,
pod red. Z. Borzyminskiej i R. Zebrowskiego, Warszawa 2003, s. 455.

13 D. Friedenberg, Medieval Jewish Seals..., op. cit., s. 29; K. Miiller, Jewish seals in Austrian
Silesia in the eighteenth century, [w:] Jews in Silesia, red. M. Wodzinski i J. Spyra, Kra-
kow 2001, s. 270.

14 M. Sieramska, Korona na Torg, [w:] Polski stownik judaistyczny. Dzieje kultura religia ludzie,
t. I, pod red. Z. Borzyminskiej i R. Zebrowskiego, Warszawa 2003, s. 822.

15 Za odkrycie tego faktu serdecznie dziekuje doktorowi Markowi Tuszewickiemu.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

Zydéw. Czy zatem jest to element zwigzany ze sztukg klasycystyczna, czy moze
chodzi o jaki$ zawdd, np. aptekarza? Nie jest to jasne i potrzebna jest w tym
przypadku analiza réwniez innych przypadkéw wystepowania tej konfiguracji
na pieczeciach.

Rekojesci prezentowanych tlokéw podzieli¢ mozna na dwa rodzaje: osadzo-
ne w drewnianej raczce, ktéra nie zachowata si¢ do dzisiejszych czaséw (nr 1,
2,4,7,11, 13, 14, 15, 16) i oryginalnie zachowane, metalowe uchwyty, czesto
ozdobne, z dziurkg na rzemyk lub tancuszek (nr 3, 5, 6, 8, 9, 10, 12, 17). Ze
wzgledu na swoj ozdobny charakter, na uwage zastuguja zwlaszcza uchwyty
tlokéw nr 6 i 9. Ten pierwszy ma forme dwdch ryb, splecionych ze soba ogona-
mi, drugi réwniez ksztaltem przypomina rybe, ale jest to najprawdopodobniej
biblijny lewiatan.

Czesto pojawiaja sie skroty, znane takze z nagrobkéw zydowskich, np.
72"'R2 (hebr. syn przewodniczacego sadu rabinackiego), 9'"72 (hebr. syn mi-
strza, pana), 9'"m2 (hebr. syn naszego nauczyciela, mistrza, pana), mna'a
(hebr. syn zmarfego [odpoczywajacego]), "1n (hebr. nasz nauczyciel, mistrz
i pan), "'t (hebr. blogostawionej pamieci), '8 (hebr. niech pamieé sprawie-
dliwego bedzie blogostawiona). Bywa tez, ze inskrypcja zawiera informacje
skad pochodzit wlasciciel pieczeci.

Nazwy miejscowosci wymienione sg na pieciu pieczeciach z opisywanej
przeze mnie kolekcji i sg to: Barandw (nr 14 i 15), Nowa Aleksandria (dzisiej-
sze Pulawy; nr 13), Radzyn [Podlaski] (nr 4), Koniskowola (nr 5) i Lubartow
(nr 17). Reszta, wedtug kolekcjonera, pochodzi z nastepujacych miejscowosci:
Biata Podlaska, Kuréw i Michéw oraz z Gniewoszowa w woj. mazowieckim.

O tym, ze najwyzej w hierarchii waznosci powinna znalez¢ sie pieczec ory-
ginalna, a wigc tlok, pisze wspomniany juz Zenon Piech, jeden z czotowych
badaczy zajmujacych sie polska sfragistyka. Ttoki z kolekcji putawskiej sg za-
tem niezwykle cenne same w sobie, pomimo, Ze nieznany jest zupelnie kon-
tekst ich uzycia. Majac jednak wiedze, skad pochodza, mozna w przyblizeniu
nakresli¢ obraz spolecznosci, z ktdrej wywodzili si¢ ich wlasciciele. Mozna
by tez pokusi¢ sie¢ o przeprowadzenie szczegélowej kwerendy w miejscowych
oddziatach archiwéw panstwowych, w poszukiwaniu dokumentéw z konkret-
nymi odciskami, co oczywiscie jest pracg bardzo zmudng. Mozemy przyja¢, ze
wiekszos¢ z opisywanych stempli nalezala do 0s6b prywatnych, ktére potrze-
bowaly zaswiadcza¢ wlasng pieczecia réznego typu dokumenty publiczne, by¢
moze kontrakty handlowe, korespondencje stuzbows itp. Zydzi, podobnie jak
inne grupy spoleczne, zamieszkujace 6wczesnie Polske, powszechnie uzywali

21



22

Karolina Oz6g

pieczeci, a wplywy gmerkéw mieszczanskich, czy herbowych pieczeci szla-
checkich sg u nich wyraznie widoczne. Kwestia tych wzajemnych wplywow
to jednak temat na oddzielny artykut.

Problemem sg tez pojawiajace sie co jaki$ czas na jednym z polskich portali
aukcyjnych mniej lub bardziej interesujgce tloki. Ceny, jakie osiaggaja one w wy-
niku licytacji wahaja si¢ od 100 do nawet 2000 z}. Srednio za jeden dobrze za-
chowany ttok trzeba zaptaci¢ ok. 300 zt. Zydowskie pieczecie cieszg si¢ ogrom-
nym zainteresowaniem kolekcjoneréw i wygranie aukcji nie jest fatwe. Gdyby
jaka$ instytucja zainteresowala sie utworzeniem takiej unikatowej w skali kraju
kolekeji, nalezaloby tez wzia¢ pod uwage skupowanie tlokéw, ktore niestety
w tej chwili ging gdzies i dotarcie do nich jest w zasadzie niemozliwe.

Autorka tego artykulu nabyla na owym portalu aukcyjnym trzy tloki pie-
czetne. Jedna z nich to piecze¢ z legenda pisang zaréwno alfabetem hebraj-
skim, jak i cyrylicg, nalezaca do Wolfa Bera Rotenberga. Ma ona ksztalt ostro-
-owalny i jest pieczecig lakows, mosi¢zng, z uchwytem niegdys osadzonym
w drewnianej raczce, ktéra nie zachowala si¢. Druga z pieczeci to malutki
tlok z wizerunkiem konia w centrum pola pieczeci i legendg pisang alfabetem
hebrajskim, ktorej odczytanie sprawia trudnos¢. Trzecia piecze¢ to tzw. pie-
cze¢ monetowa, czyli dwustronna, osadzona na bolcach, sprawiajacych, ze
byta obrotowa i w zaleznosci od potrzeby jej wlasciciel uzywat albo wariantu,
z napisem w alfabecie hebrajskim, albo wersji tylko z inicjalami tacinskimi.
Z jednej strony pieczeci pojawia sie motyw zdobniczy w postaci ornamentu,
a z drugiej strony, nad inicjatami facinskimi jest korona, ktéra ma 5 patek, co
moze oznaczac szlachectwo wlasciciela nazwiskiem Samuel Baryszewicz (lub
Boryszewicz, Borysewicz).

Na zakonczenie chcialabym jeszcze doda¢, ze kwestia, ktérg warto byto-
by rozwazy¢ jest wykonanie odlewow tlokéw rozproszonych obecnie w wielu
prywatnych kolekcjach i umieszczenie ich w jednym, ogélnodostepnym dla
badaczy miejscu.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

KATALOG PIECZECI

1. Jaakow Jicchak Mintz

Ksztalt: osmiokat

Wymiary: 22 mm x 17 mm, wys. 28 mm

Material: mosiagdz

Rekojes¢: bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, najprawdopodobniej drew-
nie, ktére do naszych czaséw nie zachowalo si¢

Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Kazimierz Dolny

Datowanie: 1840/1850 r.

Opis: piecze¢ pismowa, w polu pieczeci: u géry — imiona i nazwisko wlasciciela:
Jaakow Jicchak Minc pisane alfabetem hebrajskim, pod spodem: pierwsze litery imion:
I. I. oraz nazwisko Mintz, pisane gotykiem.
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2. A. Rotenberg

Ksztalt: owal

Wymiary: 23 mm x 16 mm, wys. 24 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: bolec, pierwotnie osadzony w jakims materiale, najprawdopodobniej drew-
nie, ktdre do naszych czaséw nie zachowato si¢

Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Kuréow

Datowanie: ok. 1820 r.

Opis: piecze¢ pismowa, w polu pieczeci pierwsza litera imienia wlasciciela — A. oraz
nazwisko: Rotenberg pisane alfabetem tacinskim. Pod spodem ozdobny zawijas od-
chodzacy od pierwszej i ostatniej litery nazwiska.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

3. [Menachem] Mendel, syn Meira, Teomim

Ksztalt: owalny

Wymiary: 17 mm x 20 mm, wys. 18 mm

Materiak: mosiagdz (?)

Rekojes¢: metalowa, o ksztalcie ozdobnym blizej nieokreslonym, z otworem na wylot,
stuzacym najprawdopodobniej do nawleczenia na sznurek, rzemien badz fancuszek
Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: nieznane

Datowanie: ok. 1750 r.

Opis: pieczec obrazowa, z motywem zwierzecym - koniem, umieszczonym w cen-
trum pola pieczeci, obramowanym wzorem przypominajacym barokowy kartusz;
legenda pisana alfabetem hebrajskim, ktorej tres¢ jest nastepujaca: [Menachem]
Mendel, syn przewodniczgcego sqdu rabinackiego tutejszego Meira, blogostawionej
pamigci, Teomim.
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4. Awraham Dow Lewi z Radzynia

Ksztalt: potkolisty

Wymiary: 16 mm x 33 mm, wys. 24 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: bolec, pierwotnie osadzony w jakims materiale, najprawdopodobniej drew-
nie, ktdre do naszych czaséw nie zachowato si¢

Rodzaj pieczeci: tuszowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Gniewoszéw, woj. mazowieckie

Datowanie: I pot. XIX w.

Opis: pieczec¢ obrazowa, z motywem zwierzecym w centrum pola pieczeci — lwem,
w wygietej pozie, z podniesionym do géry ogonem, otoczonym drobnymi, roslin-
nymi motywami ozdobnymi. Legenda pisana alfabetem hebrajskim: Awraham Dow
Lewi, Radzyn. Poczatek i koniec legendy zaznaczony jest kropkami.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

5. Naftali Hirsz

Ksztalt: owalny

Wymiary: 22 mm x 19 mm, wys. 28 mm

Material: srebro

Rekojes¢: cztery odnogi zbiegajace si¢ w jedna petelke, ktéra prawdopodobnie stuzyta
do przewleczenia sznurka, fancuszka itp.

Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: bardzo dobry, patyna

Pochodzenie: Koniskowola

Datowanie: ok. 1770/1780 r.

Opis: pieczeé pismowo-obrazowa; w centrum pola pieczeci monogram w kartuszu,
ktdry tworza litery S i H (?), po obu stronach galazki, u géry lezaca lania; legenda
w formie napisu przykraweznego, pisana alfabetem hebrajskim, oddzielona liniami
otokowymi, dodatkowo od strony zewnetrznej linig z perelek; tres¢ legendy: Naftali
Hirsz syn zmartego, naszego nauczyciela, mistrza i pana Itamara niech pamiec spra-
wiedliwego bedzie blogostawiona, z Koniskowoli.
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6. Pieczec z kobiecg postacia

Ksztalt: owalny

Wymiary: 15 mm x 13 mm, wys. 27 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: ozdobna, w formie ryb splecionych ogonami

Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: nie pozwalajgcy na jednoznaczne odczytanie legendy
Pochodzenie: nieznane

Datowanie: ok. 1660/1670 r.

Opis: w centrum pola pieczeci okolona kobieca posta¢ stojaca bokiem, trzymajaca
w rekach jaki$ przedmiot (wage?), ponad nig korona; legenda pisana alfabetem he-
brajskim, od zewnetrznej strony oddzielona linig otokowa. Tres¢ legendy jest prawie
nieczytelna, mozna dostrzec jedynie imi¢ Josef.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

7. Cwi Hirsz

Ksztalt: owalny

Wymiary: 20 mm x 23 mm, wys. 26 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: masywny bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, by¢ moze
w drewnie, ktore do naszych czaséw nie zachowalo sie

Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Baranow, woj. lubelskie

Datowanie: 1790-1810

Opis: piecze¢ obrazowo-pismowa, pole pieczeci przedzielone na pét linig: w gérnej
czedci sylwetka jelenia wsparta na inicjatach: (HBM [?]), wpisanych w okrag, otoczona
ro$linnymi motywami ozdobnymi; w dolnej cze¢sci napis napieczetny w alfabecie he-
brajskim, ktérego odczytanie jest trudne, ale wiemy na pewno, Ze imiona wtasciciela
pieczeci to Cwi Hirsz.
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8. Jechiel

Ksztalt: owalny

Wymiary: 21 mm x 17 mm, wys. 28 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: metalowa, z dziurkg na sznurek, tancuszek itp.
Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dostateczny

Pochodzenie: Gniewoszéw, woj. mazowieckie
Datowanie: 1780/1790 r.

Opis: pieczeé obrazowo-pismowa, w centrum pola pieczeci inskrypcja pisana al-
fabetem hebrajskim, stan zachowania nie pozwala na jednoznaczne jej odczytanie,
prawdopodobnie imi¢ wlasciciela pieczeci to Jechiel. Inskrypcja umieszczona w pro-
stokgtnej ramce, zwienczonej czyms$ na ksztalt wazy na postumencie, flankowane;j
galazkami (motyw spotykany w sztuce klasycyzmu); pod spodem element ozdobny -
linia prosta zfozona z ukosnych kreseczek i tuk z peretek. Linia otokowa ozdobna, we
wzor jodetki. Inskrypcja pisana alfabetem hebrajskim nieodczytana.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

9. Szlomo, syn Jehudy Loewa

Ksztalt: owalny

Wymiary: 20 mm x 17 mm, wys. 35 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: metalowa, w formie ryby — prawdopodobnie biblijnego lewiatana
Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Biala Podlaska

Datowanie: XVII/XVIII w.

Opis: piecze¢ obrazowa z motywem zwierzecym w postaci dwdch ryb, umiesz-
czonych w centrum pola pieczeci, wpisanych w okrag, okolony skrzyzowanymi
galazkamiizwienczony korong. Legenda pisana alfabetem hebrajskim: Szlomo, syn
mistrza, pana Jehudy Loewa; linia otokowa tylko po zewnetrznej stronie legendy.
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10. Mosze Zeew

Ksztalt: owalny

Wymiary: 20 mm x 23 mm, wys. 42 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: metalowa, prosta, z dziurka na przewleczenie sznurka, tancuszka itp.
Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Lubelszczyzna

Datowanie: 1790-1810

Opis: w polu pieczeci motyw wazy na postumencie, flankowanym dwiema gatazkami,
w ktory wpisane s facinskie inicjaty: (MZ [?]); w goérnej czesci pola pieczeci legenda
pisana alfabetem hebrajskim: trzy wyrazy, z czego dwa to imiona wtasciciela - Mosze
Zew; przy samej krawedzi pieczeci linia otokowa.



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

11. Jechiel (?)

Ksztalt: owalny

Wymiary: 20 mm x 23 mm, wys. 22 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢é: masywny bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, by¢ moze
w drewnie, ktore do naszych czaséw nie zachowalo sie

Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Michow, woj. lubelskie

Datowanie: ok. 1810 .

Opis: pieczec pismowa, ozdobiona motywem roslinnym w postaci skrzyzowanych
galazek, tworzacych na zlaczeniu serduszko. Napis napieczetny skiadajacy sie z czte-
rech inicjalow pisanych cyrylicg, umieszczonych w centrum pola pieczeci, legenda
za$ pisana alfabetem hebrajskim, przy goérnej krawedzi, skladajaca si¢ z czterech
wyrazow, z ktorych pierwszy to prawdopodobnie imig Jechiel.
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12. ..., syn Jehudy Lejba Kahane Szapiro

Ksztalt: owalny

Wymiary: 21 mm x 23 mm, wys. 25 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: uchwyt z dziurkg na sznurek, tancuszek itp.
Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Kamionka koto Lubartowa
Datowanie: I pot. XVIII w.

Opis: piecze¢ obrazowa, z motywem symbolicznym w centrum pola pieczeci - dion-
mi w charakterystycznym gescie kaptanskiego blogostawienstwa; po bokach ele-
menty ozdobne w ksztalcie pdtksiezycoéw i malzowin; u goéry korona, z obu jej stron
inicjaly facinskie: I.L. Legenda pisana alfabetem hebrajskim, od strony zewnetrznej
linia otokowa. Tre$¢ legendy: ... syn naszego nauczyciela, mistrza, pana Jehudy Lejba
Kahane Szapiro...



Zydowskie tloki pieczetne z kolekcji prywatnej...

13. Dozér Bozniczy Okregu Powinowoalexandryjskiego

Ksztalt: okragly

Wymiary: $rednica: 27 mm, wys. 30 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: masywny bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, by¢ moze
w drewnie, ktore do naszych czaséw nie zachowalo sie

Rodzaj pieczeci: tuszowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Pulawy-Wlostowice

Datowanie: 1860/1870 r.

Opis: pieczeé pismowa, w centrum pola pieczeci napis: DOZOR BOZNICZY
OKREGU; legenda, oddzielona gwiazdka, o tresci:
POWINOWOALEXANDRY]JSKI, NOWOALEXANDR.
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14. Szajach leBejt Hamidrasz deKehilat Baranéw

Ksztalt: owalny

Wymiary: 31 mm x 18 mm, wys. 23 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: masywny bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, by¢ moze
w drewnie, ktore do naszych czaséw nie zachowalo sie

Rodzaj pieczeci: tuszowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Baranow, woj. lubelskie

Datowanie: ok. 1850 r.

Opis: w centrum pola pieczeci motyw ozdobny w formie kwiatka i listkow, otoczony
ksztaltem migdalowatym; legenda pisana alfabetem hebrajskim: Nalezy do domu
nauki w gminie Baranow.
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15. B. Szifman Baranow

Ksztalt: okragly

Wymiary: $rednica 24 mm, wys. 28 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢: masywny bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, by¢ moze
w drewnie, ktore do naszych czaséw nie zachowalo sie

Rodzaj pieczeci: tuszowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Baranow, woj. lubelskie

Datowanie: 1870/1880 r.

Opis: w centrum pola pieczeci motyw ozdobny w postaci rézy; legenda pisana cy-
rylica, oddzielona dwiema gwiazdkami: B. Szifman Baranéw. Legenda zaréwno od
strony zewnetrznej, jak i wewnetrznej oddzielona linig otokowsa.
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16. Szmuel Baruch Zalcman

Ksztalt: okraglty

Wymiary: $rednica 24 mm, wys. 28 mm

Material: mosigdz

Rekojes¢é: masywny bolec, pierwotnie osadzony w jakim$ materiale, by¢ moze
w drewnie, ktore do naszych czaséw nie zachowalo sie

Rodzaj pieczeci: tuszowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Baranéw, woj. lubelskie

Datowanie: 1870/1880 r.

Opis: piecze¢ pismowa, legenda pisana kursywa hebrajska: Szmuel Baruch Zalcman;
w centrum pola pieczeci prosty motyw ozdobny, ponizej inicjaty facinskie, rowniez
pisane kursywa: SBZ.
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17. Jicchak Ajzyk, syn Eliezera

Ksztalt: owalny

Wymiary: 20mm x 18mm, wys. 30 mm
Material: mosigdz

Rekojes¢: mosiezna, w ksztalcie ryby
Rodzaj pieczeci: lakowa

Stan zachowania: dobry

Pochodzenie: Lubartéw

Datowanie: brak

Opis: piecze¢ obrazowa, w typie przedmiotowym, w centrum pola pieczeci tuk ze
strzaly, okolony galagzkami, nad nim korona; legenda pisana alfabetem hebrajskim

o tresci: Jicchak Ajzyk, syn naszego nauczyciela, pana Eliezera z Lubartowa. Po ze-
wnetrznej stronie legendy linia otokowa.

Autor fotografii: Mikotaj Zajac.
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WLADZE GMINY SYNAGOGALNE] W PSZCZYNIE
I ICH FUNKCJE WEDLUG STATUTU Z 1896 ROKU

Lata 40. XIX wieku przyniosly znaczne zmiany w organizacji zydowskich gmin
wyznaniowych na terenie Krolestwa Prus, w skiad ktorego wchodzita Pszczyna.
Do tego czasu tamtejsza gmina zydowska nie posiadata praw korporacji, a je-
dynie uprawnienia regionalne, co powodowalo na przyklad brak mozliwosci
rozporzadzania wltasnym majatkiem'. W celu zmiany tej sytuacji dziatacze
pszczynskiej gminy podjeli na wlasna reke odpowiednie dzialania. W marcu
1844 r. Abraham Muhr opracowat statut majgcego osobowos¢ prawng Zydow-
skiego Towarzystwa Religijnego w Pszczynie (Jiidische Religions-Gesselschaft
zu Pless), realizujgcego zadania gminy wyznaniowej. Zostal on wydrukowany
w oficynie Leopolda Freunda we Wroclawiu i zatwierdzony 17 kwietnia tego
samego roku przez wladze rejencji opolskiej®. Zapisy statutu w szczegdtowy
sposob regulowaly kwestie wypetniania obowigzkow religijnych. W celu ich
realizacji powotano jedenastoosobowe wladze, skladajace sie z trzyosobowego
Zarzadu i kontrolujacego go Gremium Czterech, ktdre wspdlnie tworzyty Ko-
legium Siedmiu. Czterech pozostatych czlonkéw wiladz zasiadato w Deputacji
Szacunkowej, ktorej zadaniem byto m.in. ocenianie, do ktdrej z siedmiu klas
podatkowych, utworzonych na potrzeby sciggania miesiecznych skladek, na-
lezeli poszczegdlni cztonkowie.

1 Archiwum Panstwowe w Katowicach (dalej: APKat.), Oddzial w Pszczynie (dalej: OP), Akta
Miasta Pszczyny (dalej: M. Pszczyna), sygn. 2207, k. 42.
2 APKat., OP, M. Pszczyna, sygn. 1388, k. 3-44.
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23 lipca 1847 r. uchwalono ustawe o stosunkach zydowskich (Gesetz tiber
die Verhiltnisse der Juden), ktéra znosila wiele ograniczen w stosunku do wy-
znawcow judaizmu w Krélestwie Prus oraz regulowala liczne kwestie prawne
dotyczace organizacji Zydowskich gmin wyznaniowych. Nadawata ona gmi-
nom charakter samodzielnych korporacji publiczno-prawnych, z wlasnymi sta-
tutami, bez nadrzednej hierarchii wyznaniowej. Okreslata takze zasieg teryto-
rialny okregéw synagogalnych (Synagogenbezirke), w sktad ktérych wchodzity
gminy synagogalne (Synagogengemeinde)®. Na terenie powiatu pszczynskiego
w czerwcu 1854 r. utworzono okreg synagogalny z trzema gminami w Pszczy-
nie, Mikolowie i Bieruniu. W kazdej z nich powotano pietnastoosobowe wia-
dze: Rade Reprezentantdw liczacg dziewieciu czlonkow i dwoch zastepcow
oraz Zarzad liczacy trzech czltonkéw i jednego zastepce. W celu ujednolicenia
i nadania odpowiednich ram prawnych gminy zostaly zobowigzane do przy-
gotowania statutéw wedtug przestanych wzordw. Pszczynska gmina przygo-
towala go 28 lutego 1855 r., a oficjalnego zatwierdzenia dokonat 9 kwietnia
nadprezydent prowingji $laskiej, Johann von Schleinitz. Wedlug zapiséw tego
statutu gmina pszczynska funkcjonowala przez ponad 40 lat*.

23 stycznia 1896 r. pszczyniska Gmina Synagogalna przygotowata nowy
statut, ktory 5 czerwca tego samego roku zostal zatwierdzony przez Herman-
na von Hatzfeldt-Trachenberga we Wroclawiu®. Na podstawie jego zapiséw
w szczegolowy sposob zostaty ponizej przedstawione istniejace od 1854 r. orga-
ny wladz gminy, ich funkgje, relacje pomigdzy nimi oraz ordynacja wyborcza.

1. POSTANOWIENIA OGOLNE

Kazdy czlonek Gminy Synagogalnej w Pszczynie posiadajacy prawo wy-
borcze zobowigzany byl do przyjecia przypisanego mu nieodplatnego sta-
nowiska w Radzie Reprezentantéow lub Zarzadzie i sprawowania go przez
kadencje okreslong ustawa z 23 lipca 1847 r. Wyjatek stanowili jedynie
czlonkowie zamieszkujacy w odleglosci wiekszej niz trzy kilometry od

3 Do tej pory gminy zydowskie w Krdlestwie Pruskim dzialaly na podstawie Powszechne-
go Pruskiego Prawa Krajowego i krolewskiego rozporzadzenia gabinetowego z 9 wrzeénia
1823 r. Za: L. Ziatkowski, Przestrzeti prawna i przestrzeni spoteczna osadnictwa zydowskiego
na Gérnym Slgsku w poczgtkach XIX wieku, [w:] Zydzi na Gérnym Slgsku w XIX i XX wieku,
pod red. B. Kalinowskiej-Wdjcik i D. Kellera, Rybnik 2013, s. 30.

4 APKat., OP, M. Pszczyna, sygn. 1388, k. 45-62.

5 Ibidem, k. 74-109. Normatyw nie wprowadzal powaznych zamian, jezeli chodzi o ilo§¢
czlonkéw wiadz gminy.
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centrum gminy, ktérzy nie mieli obowiazku przyjecia funkcji petnionej
poza ich miejscem zamieszkania.

Do odrzucenia lub zlozenia nieodptatnego stanowiska we wtadzach upraw-
nialy jedynie nastepujace powody:

- przewlekta choroba, ktora uniemozliwiata prawidtowe sprawowanie funkcji;

- przekroczenie szes¢dziesigtego roku zycia;

- uprzednie sprawowanie nieodplatnego urzedu przez okres co najmniej

sze$ciu lat (na kolejny okres szesciu lat);

- inne szczegdlne okolicznodci, ktére stanowily wazne usprawiedliwienie

w opinii Rady Reprezentantdw.

Kazdy meski, dorosty, nie karany cztonek gminy, ktéry utrzymywal si¢ sa-
modzielnie i ktory nie zalegal ze sktadkami na jej rzecz przez okres ostatnich
trzech lat, miat prawo do udzialu w wyborach gminnych. Za samodzielnego
uwazany byl kazdy, kto posiadal wlasne gospodarstwo domowe i ktéremu
wyrokiem sgdowym nie zostalo odebrane prawo do dysponowania i zarzg-
dzania majatkiem.

Osoba wzbraniajaca si¢ od przyjecia nieodptatnego stanowiska we wladzach
gminnych z innego powodu nizZ wymienione wcze$niej, wzbraniajaca sie od
pelnienia go przez okreslony okres lub rzeczywiscie nie wypelniajaca obo-
wigzkow przyjetego urzedu, mogtla zosta¢ postanowieniem obu organéw wtadz
gminy pozbawiona czynnego i biernego prawa wyborczego na okres od trzech
do szesciu lat. Poza tym, dodatkowa karg mogtlo by¢ zwigkszenie przez ten sam
okres, od jednej 6smej do jednej czwartej, wartosci skladki odprowadzanej na
rzecz gminy.

Przed podjeciem decyzji o odmowie przyjecia stanowiska, dana osoba zo-
bowigzana byla do ztozenia pisemnego oswiadczenia do wiadz gminy. Te nato-
miast, po podjeciu odpowiedniej uchwaty o ukaraniu, z podaniem przyczyny,
musialy jg jej dostarczy¢. Zazalenie do wtadz rejencji opolskiej moglo zosta¢
zfozone w terminie jednego miesigca od daty dostarczenia decyzji. Doreczenie
uwazane bylo za skuteczne, jezeli zostalo zrealizowane poprzez postanca gminy
lub wystane pocztg w formie listu poleconego. W przypadku doreczenia przez
postanica gminy, mial on obowiazek uzyska¢ potwierdzenie przedtozenia lub
przekazania stosownego pisma z podaniem czasu doreczenia.
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Gtatufen 1_. | < 1--‘:1-.‘flf-'

Strona tytulowa statutu Gminy Synagogalnej w Pszczynie z 23 stycznia 1896 r.
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2. RADA REPREZENTANTOW (REPRASENTANTEN-VERSAMMLUNG)

Pierwszym z dwdch organéw wiadzy w Gminie Synagogalnej w Pszczynie
byla Rada Reprezentantdw, ktorej liczba czlonkéw ustalona zostata na je-
denascie osob, w tym dziewieciu reprezentantéw (Reprasentant) i dwdch
zastepcow (Stellvertreter). Przynajmniej o$miu z dziewieciu reprezentantow
oraz wszyscy zastepcy musieli mieszka¢ w centrum gminy (tzn. Pszczynie).
Liczba reprezentantéw mieszkajacych poza centrum (Ersatzmann) byta ogra-
niczona do jednej, co wigcej osoba ta nie miata prawa do zwrotéw kosztow
podrézy na posiedzenia Rady. W przypadku przewidywanego znacznego
spadku badz wzrostu ilosci czlonkéw gminy w jej centrum, statut wpro-
wadzal mozliwos$¢ zmiany tej liczby, ktéra nastepnie musialy zaakceptowac
wladze rejencji opolskiej.

Wybory do Rady przeprowadzane byly zgodnie z §§ 41 142 ustawy z 23 lipca
1847 r. i zalaczonym do statutu porzadkiem wyborczym. Wyborcami mogli by¢
tylko ci uprawnieni do oddania glosu mezczyzni, ktorzy ukonczyli 25. rok Zycia
i ktérzy byli cztonkami gminy przez okres co najmniej 2 lat. Aby zredukowac
wplywy i wykorzystywanie stanowisk przez cale rodziny, statut wprowadzat
ograniczenia zasiadania w Radzie 0séb spokrewnionych lub spowinowaconych
(ojciec, syn, tes¢, zie¢, brat i wiecej niz jeden szwagier nie mogli by¢ w tym
samym czasie cztonkami Rady). W przypadku zaistnienia stosunku te$¢-zigé
w trakcie kadencji, ze stanowiska musiat zrezygnowac ziec.

Kazdego roku reprezentanci wybierali sposrdd siebie i pod przewodnictwem
najstarszego cztonka - wigkszoscia glosow sktadanych kartkami wyborczymi -
przewodniczacego i sekretarza oraz dla kazdego z nich po jednym zastepcy.
W przypadku nieobecnosci na posiedzeniu takze zastepcow, wowczas funkeje
przewodniczacego lub sekretarza pelnila osoba wyznaczona wigkszoscia glo-
sow sposrdd obecnych cztonkéw Rady.

Przewodniczacy Rady zwotywal posiedzenia stosownie do potrzeb. Byl on
takze zobowigzany do ich zwotania w przypadku, gdy co najmniej pieciu re-
prezentantow zazadalo tego z podaniem konkretnych powodéw na pismie.
Ogloszenie o odbyciu posiedzenia musiato zawiera¢ przebieg obrad, ktéry usta-
lali cztonkowie Rady. W centrum gminy informacja ta byla rozprowadzana
wsrod reprezentantéw poprzez pismo okolne, natomiast do mieszkajacych poza
centrum wysylano list polecony. Oprocz reprezentantéw na kazde posiedzenie
musieli by¢ zaproszeni takze zastgpcy, ktorzy pelnili wéwczas tylko role do-
radcza. W przypadku ustgpienia lub przejsciowej niemoznosci uczestnictwa
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w posiedzeniu przez ktérego$ z cztonkéw Rady, ich miejsce zajmowali zastepcy
stosownie do ich kolejnosci.

Do zadan przewodniczacego nalezalo takze odbieranie i otwieranie otrzy-
mywanych pism, osobista, lub poprzez wyznaczonego do tego czlonka, ich
prezentacja oraz prowadzenie, otwieranie i zamykanie posiedzen. Mial on
prawo do przywolywania cztonka Rady do porzadku, o ile ten ztamal po-
rzadek obrad, a jesli to nie skutkowato, byl uprawniony do odebrania mu
prawa glosu.

Wszystkie obrady Rady byly otwarte, o ile jej czlonkowie nie zdecydowali
inaczej. Istniala mozliwos$¢ wylaczenia jawnosci calego posiedzenia lub danej
sprawy, nad ktorg toczyly si¢ obrady. O sprawach nie podanych w zwotaniu
posiedzenia mozna byto decydowac tylko w przypadku, gdy wszyscy cztonko-
wie wyrazili na to zgodg i gdy posiedzenie miato zdolno$¢ do podjecia decyzji.

Uprawniong do podejmowania uchwat byta Rada, w obradach ktorej bra-
ta udziat co najmniej potowa cztonkéw. W przypadku zwotania posiedzenia
po raz drugi do obrad nad ta samg sprawg oraz ponownej znacznej absencji
czlonkéw, ktora uniemozliwiata podjecie decyzji, mogla zosta¢ ona podjeta
przy trzech obecnych reprezentantach. Przy drugim zwotaniu obrad nalezato
taki stan rzeczy wyraznie zaznaczy¢ w protokole. Zdolnos¢ do podejmowania
postanowien stwierdzona na poczatku posiedzenia musiala zosta¢ zachowana
tak dtugo, nawet jesli podczas obrad czlonkowie oddaliliby sie, az pozostatoby
obecnych nie mniej niz trzech cztonkéw.

Postanowienia Rady podejmowane byty wigkszoscia gloséw, a w przypadku
réwnej ich ilosci decydowat glos przewodniczacego. Wigkszos¢ ustalana byla
wylacznie wedtug liczby oddajacych glosy. Jesli posiedzenie poruszato sprawy
dotyczace jej czlonka, winien on byl je opusci¢. Glosowanie odbywalo sie z re-
guly - o ile obecni nie zdecydowali jednoglosnie inaczej — poprzez podniesienie
reki. Istniala mozliwos¢, na wniosek trzech cztonkéw, zmiany glosowania na
ustne, podczas ktérego kazdy z obecnych zostawal wywolywany i wowczas
oddawat swoj gtos ustnie.

Wszystkie decyzje Rady musialy zosta¢ zaprotokolowane, z podaniem na-
zwisk obecnych na posiedzeniu reprezentantdéw. Po spisaniu protokotu, byl on
odczytywany i akceptowany przez obecnych, podpisywany przez przewodni-
czacego i co najmniej dwdch czlonkdw, a nastepnie musiat zosta¢ niezwlocznie
zaprezentowany Zarzadowi. W przypadku odpisu, jego zgodnos¢ z oryginalem
uwierzytelnial przewodniczacy Rady.
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W przypadku nieusprawiedliwionej absencji na posiedzeniu, decyzjg Rady
mozna bylo nalozy¢ kare w wysokosci od jednej do pieciu marek na danego
reprezentanta lub zastepce. Istniata jednak mozliwos$¢ odwolania sie do prezy-
denta rejencji w ciggu czternastu dni od daty dostarczenia decyzji o ukaraniu.
Skladajacy odwotanie musiat o tym poinformowa¢ Zarzad, ktérego zadaniem
bylo $ciaggniecie ustalonej wysokosci kary do kasy gminnej niezwlocznie po
uprawomocnieniu si¢ decyzji.

Urzad cztonka Rady wygasat w przypadku:

- gdy zostal on ubezwlasnowolniony;

- gdy ogloszone zostalo jego majatkowe bankructwo;

- gdy przestal on placi¢ sktadki czlonkowskie;

- gdy zostal on aresztowany wyrokiem sagdowym.

Jezeli reprezentant zostal pozbawiony praw obywatelskich prawomocnym
wyrokiem sagdowym, musial on sam zrezygnowac z cztonkostwa w Radzie. Za
realizacje tych postanowien odpowiadal Zarzad.

3. ZARZAD (VORSTAND)

Drugim organem wladzy w Gminie Synagogalnej w Pszczynie byl Zarzad,
skladajacy sie z trzech cztonkdéw i jednego zastepcy, na ktérych mogli zostaé
wybierani tylko ci cztonkowie gminy, ktérzy spetniali warunki zostania wy-
branym czlonkiem Rady Reprezentantéw i ktorzy mieszkali w centrum gminy.
Podobnie jak w przypadku Rady, statut zredukowal wplywy i wykorzystywanie
stanowisk przez cate rodziny. Zgodnie z zapisem, ojciec i syn, tes¢ i zig¢, bracia
i szwagrowie nie mogli by¢ jednoczesnie cztonkami Zarzagdu. W przypad-
ku jednoczesnego wyboru krewnych, dopuszczony do urzedu zostawat tylko
ten, ktory otrzymal wiecej gtosow. Natomiast jezeli pokrewienstwo powstato
w trakcie kadencji, to ze stanowiska musiata zrezygnowac¢ osoba mlodsza.
Czlonkowie Zarzadu i zastepca wybierani byli zgodnie z §§ 41 i 42 ustawy
z 23 lipca 1847 r. oraz zgodnie z zalgczonym w statucie porzgdkiem wyboréw.
Dla wazno$ci wyboréw wymagana byta obecno$¢ co najmniej dwoch trzecich
cztonkéw Rady Reprezentantow. Jak dtugo wybdr nowego Zarzadu nie zostat
zatwierdzony przez prezydenta rejencji, tak dtugo urzad petnit stary Zarzad.
Zastepca musial by¢ zapraszany na wszystkie posiedzenia, podczas ktérego
mial on prawo doradcze, a w glosowaniu bral udzial tylko podczas absencji
przewodniczgcego. W sytuacji zawieszenia lub wygasniecia stanowiska przez
ktéregos z cztonkéw Zarzadu, zastepca rozpoczynal pelnic¢ ich urzad.
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Kazdego roku na pierwszym posiedzeniu Zarzad wybieral sposrdd siebie
i pod przewodnictwem najstarszego czlonka — wigkszoscig gtosow sktadanych
kartkami wyborczymi - przewodniczacego, jego zastepce i skarbnika. Prze-
wodniczacy, a w razie jego niemoznosci, jego zastepca, zwolywali posiedzenia
Zarzadu. Do jego zadan nalezalo odbieranie i otwieranie korespondencji, pro-
wadzenie obrad oraz przydzielanie zadan poszczegdlnym cztonkom Zarzadu
lub urzednikom Gminy. Byt on upowazniony do uczestnictwa w obradach
kazdego z komitetéw gminnych i udzialu w glosowaniach z pelnym glosem
wyborczym. W gestii catego Zarzadu pozostawalo opracowanie porzadku kie-
rowaniem i rozdziatem zadan w jego gronie oraz wypracowanie dokladniej-
szych postanowien regulujacych uprawnienia przewodniczacego majacych na
celu utrzymanie porzadku podczas realizacji zadan.

Zarzad posiadal zdolno$¢ podejmowania decyzji wigkszoscig glosow, gdy
tacznie z zastepca, obecnych bylo trzech czlonkéw. W przypadku takiej samej
iloci gloséw decydowal glos przewodniczacego. Wstrzymanie si¢ od glosu na-
stepowalo podczas podejmowania decyzji w sprawach, ktérych zainteresowane
byly lub ktdre dotyczyly osob, z ktérymi czlonek Zarzadu pozostawal w bli-
skim pokrewienstwie w linii bezposredniej lub pokrewienstwie do trzeciego
stopnia. Taki cztonek musial oddali¢ si¢ z obrad nad dang sprawg. Wszystkie
postanowienia Zarzagdu musialy zosta¢ zanotowane w ksiedze protokolow
i podpisane przez cztonkéw je podejmujacych.

Wprowadzenie nowo wybranych cztonkéw Zarzadu przebiegato wedtug po-
rzadku wyznaczonego przez przewodniczacego Rady Reprezentantéw, a doko-
nywane bylo bezposrednio przez dotychczasowego przewodniczacego Zarzadu
lub jego zastepce, ktéoremu nowy przewodniczacy przez podanie reki przysiegal
spelnia¢ swe nowe obowigzki wiernie i sumiennie oraz dba¢ o dobrobyt gminy
w miare swych sil.

Przy sktadaniu podpiséw i na pieczeci Zarzad zobowigzany byt do postu-
giwania si¢ formulg ,,Zarzad Gminy Synagogalnej w Pszczynie” (Vorstand der
Synagogen-Gemeinde Pless O/S). Swiadectwa z czynno$ci prawnych, ktére
mialyby wigza¢ gming ze stronami trzecimi, musialy zosta¢ pod podaniem
stosownej decyzji Zarzadu podpisane przez trzech czlonkéw (w przypadku
braku ktdrego$ z cztonkoéw, takze przez zastepce) i opatrzone pieczecia gminy.
Wszystkie inne pisma zalatwiane byly tylko przez przewodniczacego lub jego
zastepce. Jesli do prawnej skutecznosci danego dokumentu wymagane bylo
zezwolenie Rady Reprezentantéw i zezwolenie wtadz nadzorczych, to musialo
ono by¢ dotaczone do dokumentu w oryginale lub uwierzytelnionym odpisie.
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Vorstand

der
Synagogen-Gemeinde
Pless OfS.

/20-7,wud—w ; s

Piecze¢ Zarzadu Gminy Synagogalnej w Pszczynie
wraz z podpisem Adolfa Rosenberga, 1921 r.

4. KOMITETY GMINY

Do stalego zarzadzania danym zakresem zadan oraz do realizacji zlecen jed-
norazowych statut przewidywat mozliwo$¢ powolania specjalnych komitetdw.
W ich sktad oprécz czlonkéw Zarzadu lub Rady Reprezentantéw, mozna byto
takze wlaczy¢ innych cztonkéw gminy posiadajacych prawo glosu i optacaja-
cych skladki.

Szczegélnym przypadkiem byla mozliwos¢ powotania lokalnego komitetu
do zarzadzania sprawami zwigzanymi z kultem w miejscowosci poza centrum
gminy, gdzie mieszkala duza ilos¢ jej czlonkow.

Komitety musialy dzialac¢ tylko i wytacznie na polecenie Zarzadu oraz zgod-
nie z udzielonymi przez niego wytycznymi. Do zadan Zarzadu nalezal wybor
cztonkdw, ustalenie ich ilo$ci, wyznaczenie przewodniczacego oraz okreslenie
czasu dzialania danego komitetu. W przypadku lokalnych komitetow kulto-
wych, czlonkowie gminy zamieszkujacy w miejscowosci, gdzie komitet powstat,
byli uprawnieni do zaproponowania odpowiednich 0séb na jego czlonkdow.

W celu umozliwienia Zarzagdowi korzystania z jego prawa do nadzoru
nad dzialaniem danych instytucji charytatywnych lub zwigzkéw dziatajg-
cych na terenie gminy mial on mozliwo$¢ mianowania ze swojego grona
specjalnych pelnomocnikoéw.
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Piecze¢ Zarzadu Gminy Synagogalnej w Pszczynie
wraz z podpisami jego cztonkdéw, 1896 r.

5. WSPOLPRACA OBU INSTYTUCJI GMINNYCH

Do podjecia decyzji gminnej majacej moc prawna wymagana byta zgodnos¢
pomiedzy Zarzadem a Radg Reprezentantdw, a wnioski o podjecie takiej decy-
zji mogly zosta¢ wniesione przez oba te organy. Oprocz wymienionych w §47
ustawy z 23 lipca 1847 r. spraw dotyczacych wewnetrznego budzetu gminy,
decyzji gminnej wymagaly nastepujace sprawy:

- utworzenie, rozszerzenie, ograniczenie badz likwidacja istniejacych za-
ktaddéw i instytucji gminnych;

- przedlozenie budzacych watpliwosci aktéw fundacyjnych, ktérych reali-
zacja nalezy do gminy albo do zarzadzanej przez nig fundacji lub zakladu,
z zastrzezeniem prawa decyzyjnego dla wladz rejencji;

- przyjecie datkow dla gminy lub jej zakladéw czy fundacji od stron trzecich,
a takze ustalenie spozytkowania tychze datkéw, jesli ze strony ofiarodawcy
nie ma zadnych lub nie ma wystarczajacych ustalen;

- organizowanie wewnatrzgminnych zbiérek na cele gminy;

- zainwestowanie istniejacych nadwyzek w kasie gléwnej gminy;

- wszystkie inne sprawy, dla ktérych decyzja gminna okreslona zostala
wyraznie w statucie gminy, jak na przyklad zatrudnienie duchownych,
urzednikéw kultowych i gminnych czy zmian statutu.

W przypadku, gdy Zarzad, zgodnie z przystugujacym mu na mocy $47
ustawy z 23 lipca 1847 r. prawem, odmoéwil swego wymaganego prawem lub
statutem potwierdzenia dla decyzji Rady Reprezentantéw, i odwrotnie, gdy
Rada Reprezentantéw odmoéwila swego wymaganego prawem lub statutem
potwierdzenia dla decyzji Zarzadu, to istniata woéwczas mozliwos¢ powolania
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za zgoda obu tych organéw wspdlnego Komitetu Pojednawczego. Dopiero, jesli
ta proba uzyskania porozumienia zawiodla, nalezalo zwrdcic si¢ o ostateczna
decyzje do wladz rejenciji.

Zarzad byl uprawniony do wysylania wybranych ze swego grona przed-
stawicieli na wszystkie posiedzenia Rady Reprezentantéw i ci, jesliby tego za-
zadali, musieli zosta¢ wystuchani. Takze i przedstawiciele Rady mieli prawo
domagac si¢ udziatu cztonka Zarzadu w swoich obradach, celem uzyskania od
niego wymaganych informacji.

Realizacja wszystkich decyzji dotyczacych wewnetrznych spraw kultowych
byta mozliwa dopiero, gdy osiagni¢ta zostala zgoda pomiedzy Zarzagdem a Rada
Reprezentantéw. W sytuacji braku porozumienia decydowatlo rozstrzygnie-
cie sadu polubownego przy Zwigzku Gmin Synagogalnych Rejencji Opolskiej
lub Niemieckiego-Izraelickiego Zwigzku Gmin. Rozstrzygniecie na poziomie
rejencji byto dla takiego przypadku wykluczone, dopdki nie zostalo ono wy-
muszone sytuacjg zachowania porzadku publicznego.

Porozumienie migdzy oboma organami wtadz gminy w przypadku trans-
akcji ze stronami trzecimi bylo zaktadane z goéry. Rozumiano je w taki sposéb,
ze strona trzecia w trakcie rokowan z Zarzadem nie miala, ani prawa, ani
obowigzku domaga¢ si¢ przedlozenia dowodu istnienia takiego porozumie-
nia. Zarzad w zwigzku z tym ponosil pelng odpowiedzialno$¢ w stosunku do
gminy, jesli przekroczylby swe uprawnienia. Wymagane w okreslonych przy-
padkach zezwolenie wladz rejencji musiato zosta¢ przedtozone w oryginale
lub uwierzytelnionej kopii.

Kazdego roku, krétko po jego rozpoczeciu, ale nie pdzniej niz w miesigcu
lipcu, skarbnik zobowigzany byt zamknac¢ ksiegi gminy i zwrécic si¢ do Rady
Reprezentantéw o przeprowadzenie ich kontroli. Rada w zwigzku z tym wy-
bierala ze swego grona, metoda wiekszosci glosow, trzech kontroleréw, ktérzy,
w razie potrzeby wspomagani przez rzeczoznawce z zewnatrz, dokonywali
rewizji ksiag i rachunkéw administracji tacznie z zalaczonymi dowodami.
Nastepnie sktadali Radzie Reprezentantéw pisemne sprawozdanie z wynikow
kontroli. Jezeli Rada nie wnosila Zadnych zastrzezen co do przedlozonych
rachunkéw, lub jesli takowe zostaly wyjasnione, to udzielala ono akceptacji
Zarzadowi, a ten skarbnikowi.
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6. KADENCYJNOSC

Statut z 1896 r. nie porusza w swoich zapisach kwestii kadencyjnosci wladz
gminnych. Brak umieszczenia opisu tego systemu w tym normatywie spowo-
dowany byt zapewne jego obecnos$cig w ustawie z 23 lipca 1847 r.

Czlonkowie Rady Reprezentantéw wybierani byli na szescioletnig kadencje.
Po trzech latach od pierwszych wyboréw, w wyniku losowania, ustgpowato
pieciu czlonkéw (tzw. ,,potowa”), w miejsce ktérych wybierano nowych. Po
kolejnych trzech latach ustepowalo czterech czlonkéw, ktérych kadencja do-
biegala konca, po kolejnych trzech latach pieciu cztonkdéw i tak dalej co trzy
lata. Kadencja zastgpcoéw trwala natomiast trzy lata, a uzupelnienie nowymi
czlonkami odbywalo si¢ podczas kazdych regularnych wyboréw.

Kadencja trzyosobowego Zarzadu réwniez trwala szeé¢ lat, a zasada wy-
miany ,,potowy” cztonkéw co trzy lata byla taka sama jak w przypadku Rady
Reprezentantéw. Co trzy lata ustepowala jedna lub dwie osoby, ktérych kaden-
cja dobiegala konica. W przypadku zastepcy, trwatla ona trzy lata.

Der Vorjtand
der Eyungogen=-Gemeinde,
Timendorfer.
Sehaal. L. Roth. A. Hollaender.

Die Neprdajentanten-Verjammlung.
Bielsehowsky. Benno Steiner. M. Adler.
L. Fink. A. Rosenberg.

L. Berger. Ph. Friedliinder. M. Brauer.

Sklad Zarzadu i Rady Reprezentantéw Gminy Synagogalnej w Pszczynie
w dniu przygotowania nowego statutu, 23 stycznia 1896 r.
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7. ORDYNACJA WYBORCZA

Archiwum Panstwowe w Pszczynie zawiera w swoich zasobach bogatg i uni-
kalng dokumentacj¢ przebiegu wszystkich wyboréw do wtadz Gminy Syna-
gogalnej w Pszczynie, ktore odbywaly sie w latach 1854-1921°. Zawiera ona
m.in. zawiadomienia o wyborach, listy uprawionych do gtosowania czlonkow
wraz z potwierdzeniami otrzymania zaproszenia, protokoty i karty wyborcze,
listy z rejencji opolskiej itp. Stanowia one dla badacza cenne zrédto wiedzy
na temat ksztaltowania si¢ i zmian w obu organach wtadzy gminnej. Jednak
ich pelne zrozumienie nie bedzie mozliwe bez uprzedniego zapoznania si¢
z obowigzujacg wowczas ordynacja wyborczg, ktorej przepisy zostaty przed-
stawione ponizej.

Nie p6zniej niz dwa miesigce przed uptywem urzedowej kadencji ustepuja-
cych czlonkéw Rady Reprezentantéw, obowigzkiem Zarzadu bylo sporzadzenie
listy cztonkéw gminy uprawnionych do glosowania i wylozenie jej do wgladu
nig objetych w pokoju posiedzen gminy, jak réwniez podanie jej do wiadomosci
calej gminy poprzez ogloszenie w lokalnej gazecie oraz poprzez wywieszenie
jej na tablicy w synagodze. W okresie tym kazdy czlonek gminy mogl wnies§é
zastrzezenie do Zarzadu, co do poprawnosci listy, a uchwata odnosnie takiego
zastrzezenia byla decyzja gminna. Przeciwko podjetej uchwale istniata moz-
liwo$¢ odwotania do prezydenta rejencji w ciggu 10 dni od daty jej doreczenia
przez Zarzad.

Niezwlocznie po ustaleniu waznej listy cztonkéw uprawnionych do glo-
sowania, co mialo miejsce w momencie zatatwienia wszelkich wniesionych
odwolan lub stwierdzenia braku takowych, przystepowano do wyboréw, ktore
zwykle odbywaly si¢ w pierwszej potowie grudnia, rzadziej pod koniec listo-
pada lub na poczatku stycznia.

Czternascie dni przed dniem wyboréw, osoby figurujace na liscie otrzy-
mywaly pisemne zaproszenie skierowane do nich przez pelnomocnika wtadz
rejencji lub na jego polecenie przez Zarzad gminy. Zawiadomienie to musiato
zawiera¢ niezbedne informacje, takie jak miejsce i godzine wybordéw.

Osobg kierujaca wyborami cztonkéw do Rady Reprezentantéw byt petno-
mocnik wtadz rejencji, do zadan ktérego nalezalo mianowanie z upowaznio-
nych do wyboréw czlonkéw gminy od jednego do pieciu pomocnikoéw i zo-
bowiazanie ich usciskiem dloni do tworzenia wraz z nim zarzadu wyboréw.

6 APKat.,, OP, M. Pszczyna, sygn. 1389-1392.
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Prawo wyborcze realizowane byto poprzez tajne karty wyborcze. Na kazdej
z nich musiala sie znalez¢ ilo$¢ nazwisk zapisanych pismem niemieckim lub fa-
cinskim odpowiadajaca liczbie wybieranych reprezentantéw i zastepcow. Przed
nazwiskami kandydatéw na reprezentantéw musiata znajdowac si¢ informa-
cja: ,,Reprezentanci”, a przed nazwiskami zastepcow informacja: ,,Zastepcy’.
Wyborca, ktéry zechcial odda¢ glos, podchodzil po wywotaniu jego nazwiska
do stotu wyborczego i przekazywal swojg karte przewodniczagcemu wybordw,
a ten wkladal jg bez otwierania do urny wyborczej stojacej na stole. Karta wy-
borcza musiata by¢ zlozona w ten sposob, aby znajdujace si¢ na niej nazwiska
nie byly widoczne. Wyborcy, ktérzy przyszli do lokalu wyborczego po jego
otwarciu, ale przed zakonczeniem czynno$ci wyborczych, mogli jeszcze wzia¢
udzial w glosowaniu. Jezeli na karcie wyborczej znalazlo si¢ mniej nazwisk niz
powinno by¢ wybranych oséb, to karta taka byta wazna dla wszystkich oséb na
niej wyszczegolnionych. Jezeli natomiast na karcie znalazlo si¢ wiecej nazwisk,
to uprawnionych do wyboru kandydatow byta tylko ilos¢ przewidziana i to
wedlug kolejnosci umieszczenia ich nazwisk na karcie wyborczej. Nazwiska
0s6b nie podlegajacych wyborom, nazwiska napisane nieczytelnie lub zapisane
w sposob uniemozliwiajacy odrdznienie ich od innych, nalezato traktowac jako
nieistniejace na karcie wyborczej. Do rozstrzygania watpliwosci powstalych
przy sprawdzaniu kart zobowigzany byl zarzad wyboréw wedtug reguly wiek-
szosci gloséw. W przypadku jednakowej ilosci gloséw, glos decydujacy miat
pelnomocnik wladz rejenciji. Jezeli wybdr miedzy dwoma lub wigksza iloscia
0s6b pozostal nierozstrzygniety, to o wyborze decydowalo losowanie. Nato-
miast jesli osoba wybrana na reprezentanta nie mogta wejs¢ do Rady z powo-
dow przewidzianych statutem, to jako wybranego w jego miejsce reprezentanta
uwazana byla osoba, ktéra otrzymata w glosowaniu najwigksza ilo§¢ gtosow.

Zaproszenie, jak i przebieg wyboréw na czlonkéw Zarzadu i ich zastepcy
przebiegal w bardzo zblizony sposob, jak w przypadku wyboréw do Rady
Reprezentantow. Wybdr ten dokonywany byt przez reprezentantéw pod
kierownictwem pelnomocnika wtadz rejencji za pomoca tajnych kart wy-
borczych i oddzielnie przez kazdego pojedynczego cztonka. Za wybranego
uwazana byla ta osoba, ktéra otrzymata wigkszo$¢ gloséw. Niewazne karty
wyborcze nie byly uwzgledniane przy zliczaniu gloséw wyborczych. Jesli
wiekszos¢ gloséw nie zostata uzyskana podczas pierwszego glosowania, to
do drugiej tury wybordéw przechodzily trzy osoby o najwigkszej ilosci glosow.
Jesli i w drugiej turze nie zostata uzyskana wymagana wigkszo$¢ gloséw, to
nastepowala trzecia tura miedzy dwoma kandydatami o najwiekszej ilosci
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glosow uzyskanych w drugiej turze. W przypadku jednakowej ilosci odda-
nych gloséw decydowato losowanie.

Obowigzek pokrycia wszystkich kosztéw postepowania wyborczego spadat
na gmine. Protokoty wyborcze pozostawaly w rekach pelnomocnika wladz re-
jencji, natomiast Zarzad gminy mogt na swoja prosbe otrzymac uwierzytelniony
odpis protokotu. Podczas wyboréw nie mogly odbywac sie¢ Zadne posiedzenia.

Bekannimachung.
Dic Reprisentantenwahlen fir dic hissige Synagogengemeinds
finden g
Donnerstag, den 28. Dezember 1911,
vormittags I1', Uhr,

im Stadtverordnetensitzungssanle zn Pless sttt  Die Liste der stimm-
berechtigten Withler liegt im Betsaale des Gemeindehauses zur Einsicht aus 'Md
sind Einwendungen gegen dieselbe innerhulb der gesetzlichen Frist bei dem m
zeichneten Vorstand zo erbeben.

Pless, den 7. Dezember 1011

Do Torstand dor Syasoneageneinde 1 Pl

Przykladowe karty do glosowania, 1921 r.
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PODSUMOWANIE

Na podstawie regulacji zawartych w nowym statucie z 23 stycznia 1896 r.,
Gmina Synagogalna w Pszczynie (od 1922 r. pod nazwa Gmina Wyznaniowa
Zydowska lub Izraelicka Gmina Wyznaniowa) oficjalnie funkcjonowata do
wybuchu IT wojny swiatowej, jednak ostatnie pelnowymiarowe wybory do
wladz gminnych odbyly sie na poczatku 1921 r.”

29 czerwca 1922 r., w wyniku III powstania §lgskiego, Pszczyna zostala przy-
taczona do Polski. Mieszkajacy w mie$cie Zydzi, w wigkszosci identyfikujacy sie
z kulturg niemiecka i uwazajacy za swoj jezyk niemiecki, nie przyjeli tego faktu
z wielkim entuzjazmem. Wigkszo$¢ z nich zdecydowala si¢ na emigracje do
innych o$rodkéw miejskich na terenie Niemiec, co spowodowalo zmniejszenie
sie liczby Zydow w Pszczynie do okoto sze$¢dziesieciu 0séb. Z jedenastoosobo-
wej Rady Reprezentantéw pozostalo czterech czlonkow (szes¢ osob wyjechalo,
jedna zmarla), natomiast z Zarzadu pozostalo dwoch.

Okres miedzywojenny spowodowal stagnacj¢ zycia zydowskiego w
Pszczynie, z czym wigzaly si¢ takze problemy z wyborem nowych wiladz
gminnych. Ze wzgledu na malg liczbe cztonkéw posiadajacych bierne prawo
wyborcze, niemozliwe stalo si¢ wybranie nowej Rady Reprezentantéw. Jej
kompetencje przejal Zarzad, do ktérego w razie $mierci lub wyjazdu czlon-
ka, bez przeprowadzania wyboréw, dokooptowywano nowg osobe. W celu
naprawy tej kryzysowej sytuacji 29 listopada 1935 r., na podstawie ustawy
z 23 lipca 1847 r., decyzja wojewody $laskiego rozwigzano wtadze oficjalnie
wybrane w 1921 r. Na ich miejsce powotano Zarzad komisaryczny, w sktad
ktorego weszlo pigciu czlonkow?®.

Wybuch II wojny $wiatowej ostatecznie zakonczyt dziatalno$¢ pszczynskiej
gminy zydowskiej, na miejsce ktdrej w styczniu 1940 r. okupacyjne wladze
niemieckie powotaty Zydowska Rade Starszych, funkcjonujaca do lipca 1941 r.

7 S. Pastuszka, Wybory z 1921 roku do Zgromadzenia Reprezentantow oraz Zarzgdu Gminy
Synagogalnej w Pszczynie, ,Pisma Humanistyczne’, z. 8, 2011, s. 91-103.
8 APKat., Zbioér akt gruntowych sadéw w Pszczynie, sygn. 1/3253, s. 13.
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YAEL BARTANA’S AND EUROPE WILL BE STUNNED:
DECIPHERING MULTILAYERED PHOTOMONTAGE

Yael Bartana’s movie trilogy And Europe Will Be Stunned (2008, 2009, 2011)
is a Gesamtkunstwerk. It is a total work of art due to its obvious references to
masterpieces of Soviet and Nazi cinematography. What makes it an absolute
work is the great importance of its verbal layer: in the trilogy, images lose
meaning without speeches, just like speeches and images lose their power and
relevance without the music. The piece, which essentially deals with Polish-
Jewish history, is full of content that was hard for me to understand as a Pole,
and would probably be harder to understand for the international viewer. The
first movie — Nightmares — requires an especially deep analysis as it determines
the following two.

Israeli artist Yael Bartana is the director of the movies, but she can also
be described as a collage maker. With the support of two Polish intellectu-
als — Stawomir Sierakowski and Kinga Dunin - she created a multilayered
photomontage, which plays not only with artistic genres, but mixes ideologies,
historical facts, national myths, traumas, places, and space-times.

The aim of this essay is to examine the significance of individual references
contained in the piece. I will try to reveal the meaning of different symbols,
allegories, and metaphors. I will also focus on the geography of the city of
Warsaw which is crucial for the trilogy as Bartana derives ideas from the his-
tory and culture of particular spaces.



Yael Bartanas And Europe Will Be Stunned...

Bartana invites the audience to the world that constantly balances be-
tween the reality and fiction. This is the world of nightmares, and I will try
to explain them.

“I would like to arrive to Poland as if history not exist [sic!] or... Knowing
that it existed, but I would like to find a new way actually to come to Poland
and say: OK let’s start. This is like zero point. From now I would like to
imagine something different.™

1. MARY KOSZMARY/NIGHTMARES

At the very beginning of the first movie, Nightmares, a man emerges from
a dark tunnel into the arena of the stadium. In the background, we hear sol-
emn music: the Polish national anthem. It announces an important ceremony.
The man, who looks like a communist activist, wears a white shirt, red cravat,
black leather jacket and heavy black glasses. This is Stawomir Sierakowski, the
intellectual leader of the new Polish left wing and the association called Politi-
cal Critique (Krytyka Polityczna). In the movie, Sierakowski plays himself but
we do not know if he is the same real person recognizable as the one of the
protagonists of the political scene in Poland. This ambiguity invites us into
a world that consists of constant balancing between reality and fiction.

Sierakowski walks into the empty arena of the Decennial Stadium in War-
saw, looking at its weedy terraces. We do not know if he is searching for some-
one, or is just contemplating the dilapidated space. Opened in 1955 to celebrate
the 10th anniversary of new Communist state created under the auspices of the
Soviet Union, the Decennial Stadium was constructed on the rubble that re-
mained after two uprisings that erupted in Warsaw during World War II, both
of which - the Warsaw Ghetto Uprising in 1943 and the Warsaw Uprising in
1944 - were brutally suppressed by Nazi Occupiers. The fighting brought about
the destruction of the entire city causing the death of thousands of citizens.

In the same place in 1968 - the year of the Warsaw Pact invasion of Czecho-
slovakia — Ryszard Siwiec (a Polish accountant and former Home Army resist-
ance member) committed self-immolation, objecting to the act of aggression
by the Soviet Union and its satellite countries, including Poland>.

1 Louisiana Talks: Yael Bartana [Online Video], 2012, http://channel.louisiana.dk/, [accessed:
24 November 2015].

2 J. Mytkowska, The Return of the Stranger, [in:] Yael Bartana: And Europe Will Be Stunned:
The Polish Trilogy, 2012.
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This was also the year of anti-Semitic revolt inside the Polish United Work-
ers Party. The party split into two groups. The first consisted of ethnic Poles
who wanted to extend their influences within the party. The second consisted
mostly of the Polish-Jewish intelligentsia. This division and advantage of the
Polish nationalistic wing brought about the compulsory emigration of the last
Jews of Poland: ideational Communist but also great intellectuals (among them
Zygmunt Bauman - Professor Emeritus at University of Leeds). The paranoid
and hysterical character of those propaganda events is still present in the stereo-
typical thinking of contemporary Poles. Mytkowska writes that “this merging
of anti-Semitic prejudices with anti-communist ones seemingly continues to
hold the collective imagination of Poles in its oppressive grip™.

In 2009, the year of filming, the stadium was still occupied by the pioneers of
the free market in post-communist Poland. The first children of the neoliberal
capitalist economy established a marketplace on all the levels of the stadium,
which no longer served its original purpose. Some of those colourful stands
are visible in the movie, which lets us believe that the plot is settled nowadays.

The Decennial Stadium has symbolic power in the context of the history
of modern Poland and Polish Jews. Moreover, the stadium acts as a testimo-
ny of the socio-economic transformation of Central and Eastern Europe in
the 1990s. The symbolism of the space creates a significant background for the
speech that is given in the movie by Sierakowski, which was written together
with Kinga Dunin - a renowned feminist and intellectual.

Sierakowski approaches the podium in an outfit characteristic to Soviet and
Zionist pioneers. He starts his speech with a long and loud command: “Jews!
Fellow countrymen! People! Peeeeeople!™, which Mytkowska views as “incan-
tations never normally uttered because they would be impossible to fulfil™.

The very first sentence of the speech awakes awareness of the viewers, espe-
cially Polish ones: “You think the old woman who still sleeps under Rifke’s quilt
doesn’t want to see you? [...] Since the night you were gone, and her mother
reached for your quilt, she has had nightmares™. Rifke and her quilt let us go
into the world of national nightmares. These words are a kind of invitation
to a discussion about the collective memory, guilt and “intergenerationally

3 Ibidem.

4 Mary Koszmary, directed by Y. Bartana, 2008.
5 J. Mytkowska, op. cit.

6 Mary Koszmary, op. cit.
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transmitted collective trauma” a term coined by Hilary Sclodnick’. This speech —
given by populariser of the philosophies of Slavoj Zizek and Jacques Lacan - is
an entrance to the Polish national psychoanalysis.

Rifke is a name commonly associated with a Jewish woman from a shtetl
(a small town with large Jewish population) in pre-war Poland. She may stand
for an archetype and “will forever be linked to the Holocaust, like the red-
headed teenager Rifke, running naked through urban ruins in Wladystaw
Broniewski’s Ballads and Romances™, a poem that is strongly rooted in Pol-
ish minds:

»Listen Jesu, listen Rifka, Juden geboren,

for the hair so red, for this crown of thorn,
because youre so naked, and for this our guilt,
must both of you now be killed.”

This speech also refers to another poem, less romantic and much clos-
er to reality: Non Omnis Moriar by Zuzanna Ginczanka (Zuzanna Polina
Gincburg), which describes Jewish possessions left by its owners and stolen
by Polish neighbours:

“And then begin to search for jewels and gold,
In mattresses and sofas, quilts and rugs.”

The metaphor of Rifke is very complex in the Polish psyche. It balances be-
tween romantic and idealistic bucolic tales and the most horrible nightmares.
There is no one Rifke. There are thousands and millions of Rikfes. She repre-
sents a different person for everyone. Rifke could be a classmate or a teacher
from a primary school in the poor village. She could be the daughter of a small
merchant with whom you occasionally went for a walk across the fields and
flirted. For others, Rifke could be a girl who spent three years hidden in a base-
ment. And finally and unfortunately, she could be a Jewish woman decapitated

7 H. Sclodnick, Yael Bartana and Post-traumatic Culture: Utopian Reversibility and the Case
of Polish National Melancholia, “International Journal of Applied Psychoanalytic Studies”,
11 (1), 2004, pp. 60-74.

8 J. Mytkowska, op. cit.

9 W. Broniewski, Ballads and Romances, 1945, https://news.google.com/newspapers, [acces-
sed: 20 October 2015].

10 Z. Ginczanka, Non Omnis Moriar, 1942, http://www.biweekly.pl, [accessed: 20 Octo-

ber 2015].
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by those who wanted to appropriate her possessions — wall-hangings, café forks,
and ‘quilts’.

Jan T. Gross’s historical essay Neighbours', published in 2000, played
the same psychoanalytic role as Bartana’s movie. The book (which some hated
and treated as anti-Polish but others considered as essential and salutary) tells
a story of the pogrom (a mass murder) of a Jewish community committed by
its Polish neighbours in Jedwabne on 10th July 1941. Sierakowski’s speech
refers to that event and many similar black moments of national history.
These are Polish national Nightmares/Mary Koszmary (literally - “ghosts and
spirits/nightmares”).

Sierakowskii calls for the return of three million Jews to Poland. This act
alludes to the 19th century romantic play Forefathers’ Eve (Polish Dziady) writ-
ten by Polish national poet Adam Mickiewicz. The monumental piece depicts,
among many other things, the ritual of the calling up spirits of the past'.

Nevertheless, it is hard to say who exactly Sierakowski wants to return.
Holocaust survivors? Israeli Jews? Victims and their Ghosts? Ariella Azoulay
gives the answer and explains the purpose of this act:

“He directly addresses those who escaped Poland during the War, or who
were expelled later during the communist regime; whose departure purged
the country and made Poland a regimentally engineered nation. Such eth-
nic engineering is a savage embodiment of an ancient exaltation that also
came from within; like the new one, yet unlike it, and because it sought
purification, it is thoroughly destructive. By contrast, this call for return
is a call for mixing. Indeed, the call itself is already mixed, a hybrid of the
Polish voice of the speaker with the Jewish one of the director, which is
her Israeli voice too.”"?

It is true that Sierakowski’s speech carries hope of salvation for a nation now
characterised by its ethnic homogeneity. The return, the expressed need for ‘the
Other’, is expected to be a chance for the redemption and “reconciliation™*
between two nations. While listening to the speech, it becomes clear that this
plea is addressed not only to Poles: “3,300,000 Jews can change the life of

11 J. Gross, Neighbors — The Destruction of the Jewish Community in Jedwabne, 2001.

12 J. Rose, History is a Nightmare, [in:] Yael Bartana..., op. cit., 2012.

13 A. Azoulay, A. Ophir, This is Not a Call to the Dead, [in:] Yael Bartana..., op. cit., 2012.

14 R. Jones, War and Peace, ,Frieze”, vol. 114, 2008, http://www.frieze.com/, [accessed:
20 October 2015].
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40,000,000 Poles™. Moreover, the message applies not only to Poles, but Is-
raelis, both resented as victims and perpetrators: “Heal Our wounds, and we’ll
heal yours. [...] Return, and both you and us will finally cease to be the chosen
people. Chosen for suffering, chosen for taking wounds, and chosen for inflict-
ing wounds. Return and we shall finally become Europeans™. Bartana tries to
send a universal message that could cross the borders of that kind of thinking,
which is reduced to the category of a nation. The harangue touches aspects
that are not related strictly to the Polish-Jewish relations: “Let us not wait for
the global market to make us all similar, let us not wait for a new outbreak of
nationalisms, these tumors on the body of the free market to once again pit us
against each other or against others™. This political statement continues with
the summary: “There is no future for chosen peoples. There is no future for
peoples in general”. The delivered message has its background in the personal
experience of the authors. Yael Bartana comes from Israel. The sickness of na-
tionalism was passed on to Zionists mostly by Polish nationalism erupting at
the beginning of the 20th century*®. As we know, the young state is constantly
struggling both with Jewish and Palestinian nationalism. At the same time, the
Polish writers of the speech - Sierakowski and Dunin - are more than aware of
sentiments of the generation of young Poles whose often very hard economic
situation inspires to follow the National Movement.

However, we have to be cautious, as the speech cannot be treated absolutely
seriously. If you read literally it becomes humorous. It imitates the ridiculous
orations of communist dignitaries, at the same time reminding us that we are
watching an alternative world of imagination: “If you want, we’ll travel to the
moon together!”. The dream of returning Jews bringing salvation to wounded
Nation could be reduced to the wishful thinking of the utopianist.

2. MUR 1 WIEZA/WALL AND TOWER

In the second movie of the trilogy, we observe the actual return of Jews to
Poland; they have answered Sierakowski’s call. We see a group of young pio-
neers following a truck carrying the ready wooden elements that will enable
them to build a settlement. The Polish national anthem accompanies this

15 Mary Koszmary, op. cit.

16 Ibidem.

17 Ibidem.

18 A. Shapira, Israel: A History, 2012.
19 Mary Koszmary, op. cit.

61



62

Igor Bloch

return. The camera follows the faces of the expedition members in the same
way as in Leni Riefenstahl’s films*® and Soviet propaganda movies (e.g. Cir-
cus from 1936). The cohort of young enthusiasts, building their settlement
in the former Warsaw Ghetto and a post-war housing estate, is a strange
mixture of Zionist pioneers (Hebrew kibbutzniks) and Soviet kolkhozniks.
Boris Groys gives an insight into the complex and multifaceted character of
Bartana’s work:

“These young Jewish enthusiasts with their socialist work ethics and primi-
tive technology seem to be lost not only in space but also in time. They
build something resembling a cross between an Israeli kibbutz and a Soviet
kolkhoz in the middle of post-communist, post-industrial, postmodern
Europe. They embody the collectivist, productivist enthusiasm of differ-
ent socialist movements during the period between the First and Second
World Wars, yet they live in our contemporary era of privatized endeavor
and individual consumption.”

In this ahistorical assemblage, Jews — the Others - return as the settlers
who want to possess a piece of land for themselves. A very special piece of
land, deeply rooted in the history of the Jewish diaspora in Poland. In the
movie, we see renowned Polish artist Wilhelm Sasnal painting the emblem
of Jewish Renaissance Movement in Poland (established by Bartana as a part of
the project and being an official institution). While Sasnal is marking the space,
in the background we see the Warsaw Ghetto Fighters Monument sculpted
by Natan Rapaport in 1948. As an Israeli citizen, Bartana had to know how
special meaning it has for the modern Jewish State. Israel was raised on two
establishing myths — one was the ancient defence of Masada and the Warsaw
Ghetto Uprising.

In the movie, there is another symbolic aspect, omitted in the literature.
The Polish national anthem is accompanied by another tune. It is HaTikvah
(The Hope) - the Israeli national anthem played...backward. It starts to have
significance when we take a look at the history of emigration to the Eretz Is-
rael. The immigration to Palestine and Israel was (and still is) called Aliyah,
which literally means Ascent (it is a symbol of growth as a person and as a Jew).
The opposite term is Yerida (Descent). This refers to the emigration from the

20 T. Zwick, Return: An interview with Yael Bartana, [in:] Art in America, 2013, http://www.
artinamericamagazine.com, [accessed: 5 November 2015].
21 B. Groys, Answering a Call, [in:] Yael Bartana..., op. cit., 2012.
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state of Israel. Playing the Israeli national anthem backward can be understood
as the accompaniment to the Yerida of Jews coming back in the movie to Po-
land and Europe.

Even if Sierakowski’s invitation was directed not only to Jews, the language
of the settlers is Hebrew. We don’t know their nationality (Jews, Arabs, Pales-
tinians, Eritreans and Asylum Seekers could be among them), but they share
the language of the Zionist movement, in the opposition to Yiddish (and La-
dino) as a language of the Jewish Diaspora.

The group of pioneers built their settlement from ready wooden elements.
They are prepared, they are organized, and they are fast. Together with their
return, they brought with them the way of building, characteristic of early set-
tlements (Hebrew Yishuvs) in Palestine, called Wall and Tower. This kind of
settlement is not only a place of asylum but also a place of defence:

“Wall and Tower is characterized by its mobility (or potential mobility),
by careful logistic planning, by prefabrication and the possibility of rapid
construction and dismantling, and most notably, by an assertive, dominant
and spectacular presence. From the start, the objective of this communal
and fortified type of settlement was to seize control of land. [...] The sys-
tem was based on the hasty construction of a wall made of pre-fabricated
wooden molds filled with gravel and surrounded by a barbed wire fence.
[...] Within this enclosure were set up a pre-fabricated wooden tower that
commanded the view of the surrounding area and four shacks that were
to house a ‘conquering troop’ of forty people.”*

Through the depiction of the Wall and the Tower method of construction,
Bartana gives us a clear reference to the history of Jewish Settlement in Pales-
tine burdened by the aggressions and suppression of the Arabs.

Once again - the same as in Nightmares — she dwells on the subject of
the history of the 20th century and its violence. Watching the act of creating
the settlement we see a manifestation of the Nazi ideology of the Lebensraum
(the German word for creating a living space for Germans in the conquered
Eastern Europe) transferred to the plot of the movie. Moreover, it is a repetition
of the Jewish return to the land of Israel and, at the same time, the colonization
of Palestine. This is also an exposition of the modern dilemma of mass im-
migration of young Israelis from Israel to Europe. As Gil Hochberg says, since

22 S.Rotbard, Wall and Tower, 2015, http://www.academia.edu, [accessed: 5 November 2015].
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some Israelis have a right to renew their Polish Citizenship (lost or left by their
grandparents), they seek better economic conditions in Berlin or London*.

The characters of the movie - the asylum seekers - are proud and enthusi-
astic about their return but still scared of the threat possibly posed by Polish
neighbours. They learn Polish but at the same time they put barbed wire on
the wall.

The movie - showing hard work, determination and idyllic atmosphere of
the act of creation (Arise, you wretched of the earth!) — refers specifically to
pre-war propaganda movies. The first one is the Soviet Iskateli Schastya (Seekers
of Happiness) from 1936, which says about the life in the Jewish autonomous
region of Birobidzhan, USSR. The second one is the Zionist Hebrew movie
Avoda telling the story of building a Jewish settlement in the land of Israel*.

From time to time, the camera looks for a potential risk and focuses on the
Polish elders distressed by an unknown construction (they cannot understand
the sign “Welcome” which is written in Hebrew). That said, the movie finishes
with the official visit of the leader of the movement. Sierakowski brings the
flag of the Jewish Renaissance Movement in Poland (Polish National emblem
of the White Eagle connected with the Star of David) which is ceremonially
hung on the tower. The Fighters from Rappaport’s monument are shown again,
remaining untouched in the same place.

In the first movie, Nightmares, Bartana explored and analysed Polish souls
and their hidden fears. She played with Polish fixation on Jews and Jewishness.
In Wall and Tower, she plays with the “collective visual memory”* of Israelis
and describes the condition of the young nation — depicting them as the vic-
tims, the asylum seekers, and finally as the colonizers.

3. ZAMACH/ASSASSINATION

In the last part, Sierakowski is assassinated. The movie starts with a pompous
public funeral. As in the both previous movies, Bartana is curious about the
geography of Warsaw. Again, she chooses places that have significance in the
history of Poland. The ceremony in memory of Sierakowski — the father and
the creator of the Jewish Renaissance Movement in Poland - takes place in two

23 G. Hochberg, Symposium: And Will Europe Be Stunned? [podcast], 2012, http://www.
artangel.org.uk, [accessed: 5 November 2015].

24 B. Groys, op. cit.

25 A. Azoulay, A. Ophir, op. cit.
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venues. The first part — the official presentation of the body in the coffin - is
organised in the Congress Hall (Sala Kongresowa) in the Palace of Culture and
Science. The 30-floor tower, firstly named after Josef Stalin, with its monumen-
tal Congress Hall was built in 1955 as a ‘gift from the Soviet Nation to the Pol-
ish Nation” and for more than fifty years was recognized as a symbol of Soviet
domination. In the Congress Hall, all significant plenums of the Polish United
Workers Party took place, including the last one in 1990. The second part of
the ceremony takes place at Pilsudski Square (Plac Pilsudskiego) in Warsaw.
The tribune on which the delegates deliver their speeches stands in the very
place where in 1979 Pope John Paul II delivered his speech, which was read by
Catholic proletarian masses as a sign to fight with communist government: “Let
your Spirit descend! And renew the face of the earth. The face of this land!”
In the part held in the Congress Hall, we see that the organization has grown
significantly. The Jewish Renaissance Movement in Poland is not a small group
of pioneers anymore. Hundreds come to pay tribute to the assassinated leader.
Among them, we see not only Israeli Jews; the crowd is multicultural and
multinational. As Sierakowski proclaimed, the movement is open to everyone.
Real characters take part in the ceremony as well. They deliver their speeches
at Pilsudski Square. Yaron London - a journalist from Israel - represents the
Zionist point of view: “the State of Israel and its army are the only guarantees
against another Holocaust. [...] The Diaspora, ladies and gentlemen, ended in
Auschwitz”*. Alona Frankel - an Israeli writer and illustrator - explains in
beautiful Polish her love of the state of Israel and the city of her childhood,
which was Krakéw. She demands the return of her Polish citizenship: “return-
ing my Polish citizenship to me will be an act of historical justice, vital for me!
And hopefully for you as well!”?. Finally, Anda Rottenberg — Polish curator
and art critic — reminds us of the multinational roots of Polish First Republic:
the live memory (or myth?) of a country famous for the freedom of religion.
On the stage, a voice is also given to the fictional character Dana - Siera-
kowski’s widow. In her speech, she explains the circumstances of the death
of her husband. He was assassinated in nearby The Zacheta National Gallery
of Art, just like Polish President Gabriel Narutowicz, who was assassinated
in 1922 by the artist and Polish nationalist Eligiusz Niewiadomski (a part of
the public opinion claimed that Narutowicz was chosen thanks to the votes of
Jewish minority). Once again, Bartana alludes to the collective visual memory

26 Zamach, directed by Y. Bartana, 2011.
27 Ibidem.

65



66

Igor Bloch

of Israelis®®. The assassination is also a reminder of the tragic death of Prime
Minister Yitzhak Rabin and the mass commemoration that took place on in
Tel Aviv’s Rabin Square.

In the movie, the fate of the movement is salvaged. Not only by the hundreds
gathered in the square but also in the statement given by two young pioneers
who wear red scarfs and black bands on their hands (a uniform inherited from
members of Komsomol and Hitlerjugend). They deliver the message carried
by the movement, which appears to be in the opposition to Zionism: “The
kibbutz apples and watermelons are no longer as ripe”. They remind us that
the movement is open to every asylum seeker: “We shall not ask for your life
stories, we shall not check your residence cards, nor question your refugee
status”. They claim also to prevent “the surges of nationalism and racism from
flooding Europe™.

Once again, it has to be said that it is hard to take the world created by
Bartana seriously. Monumentalism stands next to the naivety. The trilogy is
overstated, both in its visual and oral layers. The speech of the next generation
activists finish with loud applause - the same endless applause that was given
to Hitler and Stalin. The Jewish Renaissance Movement in Poland shares the
features of every utopian and totalitarian projects created in the 19th and 20th
century. It is an unrealistic idea as Sierakowski’s call was a paradox - “Come
the same but changed™®.

Those 3 million Jews that Poland lost more than seventy years ago cannot
come back. It is obvious, and it makes us to look for an additional explanation
for the call given by Stawomir Sierakowski, Kinga Dunin, and Yael Bartana.

The answer to that question is probably hidden in Rifke’s return. She appears
at the funeral. She comes back as a ghost or as a phantom. She tries to explain
her identity. She is not just the victim of the Holocaust. Her appearing and her
peculiar being are much more complicated, as she says:

“I can be found everywhere. I am the ghost of
return, the return returning to herself.
Sunken in the crypt of grief that cannot be
expressed in words, my dead tongue hides
something that was buried alive.

I am here to reveal the destruction of the

28 A. Azoulay, A. Ophir, op. cit.
29 Zamach, op. cit.
30 Mary Koszmary, op. cit.
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understood through the tongue.

I am here to weave the torture of identity

from the threads of forgetfulness.

I am condemned to exist in the frozen crystal,
saved from healing, removed from the present.”

According to the Jacqueline Rose, Rifke’s speech refers, once again, to the
19th-century romantic play Forefather’s Eve by Adam Mickiewicz: “She [Rifke]
is bearing witness to history’s destruction of words. This is not a new theme in
Polish writing, which has long known that the dangers of the dead returning
are nothing compared to the danger that they might return unable to speak™.

Apart from the symbolic role of ghosts in Polish literary culture, Rifke’s
character also has a universal meaning. She is the personification of every
asylum seeker. She is the ‘eternal Jew’ and eternal ‘Other’ looking for shelter:
“Her presence guarantees the persistence of return as a call and demand, not
only of Jews but refugees all over the world”*. The complexity of Rifke and the
multitude of her faces finally extracts the trilogy, at least partially, from the
world of dreams and unreality. Rifke answered the call in all her incarnations.
Now it is our turn to answer. The faith of the Jewish Renaissance Movement
in Poland is in our - the audience’s — hands.

CONCLUSION

Bartana is a collage maker. She liquidizes different genres and creates pho-
tomontages. She draws inspiration from Fascist, Soviet and Zionist artistic
heritage. She combines historical facts, national myths, ideologies and con-
temporary events to create an alternative world. Mytkowska remarks that
“the viewer watches both cinematic fiction and a compilation of the authors’
actual views™*.

Bartana does not do it only to achieve a spectacular aesthetic effect. She
is very aware of the medium she uses: the way she builds images and sounds
are very important in the reception of the piece in total. The trilogy is more
than just about visual appropriateness and tidiness (crucial in a work which

draws inspiration from 20th-century nationalism with its racial ideology). It

31 Zamach, op. cit.

32 J. Rose, op. cit.

33 J. Mytkowska, op. cit.
34 Ibidem.
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demands to have a real political influence and lead to social change. Even with
their complexity, movies can appeal to the wide audience. Analysing Polish
and Israeli souls - deconstructing national consciousnesses — Bartana and the
two co-authors responsible for the speeches tried to supply the trilogy with
universal meaning. Jacqueline Rose says: “This is a project fully aware that
true historical transformation can only occur by tapping into the unconscious
of nations™. Even if Bartana’s movie turns out as unapproachable in the first
place (for those who were not brought up in Polish and Jewish realms and nor
affected by all their phobias), it may be related to the postulates presented by
Edward Said on necessary changes (originally in academia in general) con-
cerning the representation of ‘marginality’ and objectivity in representation:

“We need to think about breaking out of the disciplinary ghettos [...]. Two
concrete tasks...strike me as particularly useful. One is to use the visual
faculty [...] to restore the nonsequential energy of lived historical memory
and subjectivity as fundamental components of meaning in representation.
Berger calls this an alternative use of photography: using photomontage to
tell other stories than the official sequential or ideological ones produced
by institutions of power.”*

Bartana brings out not only all those nightmares hidden in unstable Pol-
ish and Israeli physical composure, as does psychoanalysis. She also tries to
restore the subjectivity of ‘the Other’, who is deprived of their human and
political rights. She carries this message as a descendant of the survivors of
the Holocaust but also as an Israeli overwhelmed by the political situation in
Israel and Palestine.

Nightmares of the 20th century are still alive in contemporary society. They
are present in global politics and in the minds of people. They are present in
the Jewish Renaissance Movement in Poland: “Bartana emphatically suggests
that politics and history are still governed by the myths made up ‘once upon
a time’ - tempting new ones to be made on the model of the old””. But the
movement was proclaimed, and it exists. Its members met in Berlin in 2012.
Since then it hasn’t held any actions, although anyone who is aware of the real

35 J. Rose, op. cit.

36 E. Said, Opponents, Audiences, Constituencies and Community, “Critical Inquiry”, 1981,
vol. 9, no. 1. Quoted in: C. Harrison, P. Wood, Art in Theory 1900-2000 An Anthology of
Changing Ideas, 2003, p. 1058.

37 J. Mytkowska, op. cit.
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political rise of the epigones of 20th-century totalitarianism can become its
non-united follower.

Europe was probably stunned that Israeli artist Yael Bartana was chosen by
a member of the Polish Government to represent ‘anti-Semitic Poland’ at the
Biennale in Venice in 2011. The decision of the former Minister of Culture was
a symbolic answer to the call that was made in Nightmares: the call to stand
face-to-face with the history. Although, observing current (towards the end of
2015) growing hatred towards refugees I may say that Poland has become deaf
and Europe - closing its borders in the hysterical rush - will not stun itself.
Hallucination will not be transmuted into the reality.

“We shall be strong in our weakness.”*

38 Zamach, op. cit.
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»ZYD NA SZCZESCIE” CZY ,NA SZCZESCIE TO ZYD”?

Tytutowe pytanie ma niebagatelne znaczenie dla zrozumienia tematu, jaki
poruszyla wystawa ,,Pamigtka, Zabawka, Talizman”, eksponowana w czerwcu
ilipcu 2013 r. w Muzeum Etnograficznym im. Seweryna Udzieli w Krakowie
oraz powstala na jej kanwie ksiazka Lucky Jews pod redakcja Erici Lehrer.
Angielski tytul ksigzki, bedacej de facto katalogiem wspomnianej wystawy,
mozna bowiem przettumaczy¢ dwojako. Z jednej strony wyrazenie ,,Lucky
Jews” kieruje w strone skojarzenia z talizmanem, przedmiotem o magicznych
wlasciwos$ciach, ktéry ma przynosi¢ wladcicielowi szczedcie. Autorzy katalogu
zdecydowali jednak na thumaczenie ,,Na szczesécie to Zyd”, sugerujac w ten spo-
sOb wymowe calego zrealizowanego projektu (obejmujacego wystawe, publika-
cje oraz prowadzone réwnolegle przez kuratorke Erice Lehrer badania, ktérych
wyniki zostaly udostgpnione na stworzonej w tym celu stronie internetowej).

Scenariusz wystawy, a co za tym idzie réwniez uktad katalogu, zostal po-
dzielony na kilka tematéw. Wiekszo$¢ z nich omawia sposoby wykorzystania
wizerunku Zyda w polskiej kulturze ludowej, jednak trzy ostatnie rozdziaty
dotykaja waskiego, wspodlczesnego zagadnienia — wymowy nadawanej tym
wizerunkom przez ich twoércéw. Ciekawym zabiegiem zastosowanym przez
kuratorke jest przedstawienie sylwetek artystéw tworzacych figurki Zydéw
i motywacji, jaka nimi w tym wypadku kieruje. W dzisiejszych czasach, kie-
dy we wszystkich miastach bazujacych na turystyce — chociazby w Krako-
wie — kramiki z pamigtkami mozna spotkac¢ co kilka metréw, niewiele oséb
zastanawia si¢ nad tozsamoscig ich twdércow. Lata niepodzielnego panowania



»Zyd na szczgscie” czy ,Na szczgscie to Zyd”?

Cepelii minety jakis czas temu i wspolczesnie na haslo ,,sztuka ludowa” staty-
stycznie czesciej pojawia sie skojarzenie z tradycyjnymi motywami fowickimi
niz z ciagle Zywa i rozwijajacy si¢ dziatalnoscia artystéw — samoukéw. Nie
nalezy oczywiscie zakladac, ze kazdej figurce przyswieca bardziej lub mniej
wzniosta idea, czgsto sg to po prostu tworzone tasmowo produkty — odpowiedz
na zapotrzebowanie rynku. Jeden z przedstawionych w ksigzce artystow otwar-
cie przyznaje, Ze tworzy estetyczne i przystepne obiekty, ,ktére odpowiadaja
potrzebom klientéw oraz ich aspiracjom artystycznym”™.

Erica Lehrer, autorka i kuratorka wystawy ,,Pamigtka, Zabawka, Talizman”
nie ograniczyla si¢ wylacznie do zestawienia poszczegdlnych typoéw figurek
z rdznych okresow czasu. Postanowita dodatkowo wciggnaé w interakcje oso-
by odwiedzajace ekspozycje, proszac ich o wyrazenie swoich opinii. Reakcje
widzéw byly bardzo zrdznicowane: od obojetnosci poprzez pozytywne wspo-
mnienia az do odruchéw skrajnie negatywnych. Tragedia Holokaustu i dysku-
sja jaka sie wokol niej toczy wspolczesnie niezwykle wyczulita spoteczenstwo
na wszelkie przejawy antysemityzmu, dlatego tez niekiedy odpowiedzi zwie-
dzajacych byty bardzo gwattowne. Poprzez Holokaust figurki Zydéw zyskaly
réwniez dodatkowy, wielowarstwowa wymowe. W tym miejscu nalezy wrdcié
do tytutu: ,,na szczedcie”, bo dobrze, ze co$ sie dzieje, ze o Zydach sie pamieta,
ze istniejg tacy artysci ludowi jak Jézef Reguta, ktorzy tworzac figurki Zydéw
maja na celu przede wszystkim zaznaczenie pustki, ktéra po nich pozostata,
ktérzy traktujg jako obowigzek upamietnienie swoich dawnych sasiadéw. Ale
czy rzeczywiscie mozna cale to zjawisko oceni¢ pozytywnie?

Katalog wystawy ,Pamiatka, Zabawka, Talizman” zostal uzupelniony
o0 szereg esejow autorstwa badaczy, etnologéw, antropologéw kulturowych
i filozoféw, zajmujacych sie na co dzien tematyka zydowska. Wymowa tych
tekstow — cho¢ zréznicowana - studzi optymistyczny wydzwiek tytutu ksigzki.
Wiekszo$¢ autoréw odnosi sie do tematu krytycznie, ostrzega, ze pod powtocz-
ka niewinnej teoretycznie zabawki kryje sie symboliczna przemoc i stereotypy
zakorzenione w polskiej Swiadomosci zbiorowej. Erica Lehrer nalezy do tych
badaczy, ktérzy z duzym dystansem podchodza do tematu ,,Jewish Culture
Revival”. Zajmujac si¢ przede wszystkim tematem turystyki zydowskiej w post-
komunistycznej Polsce, wynikami swoich badan studzi nastroje tych, ktorzy
w tym kraju chcg widzie¢ wylacznie miejsce kazni narodu zydowskiego. Row-
niez w temacie polskich figurek Zydéw stara sie wypowiadaé w tonie umiar-
kowanym. Jak sama przyznaje, obiekty te ,nie tylko dzielg, ale i tacza Polakow

1 E. Lehrer, Na szczgscie to Zyd. Polskie figurki Zydéw, Krakow 2014, s. 133.
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i Zydéw na przerézne sposoby niewidoczne gotym okiem™. Autorke interesuje
przede wszystkim wielowymiarowos¢ tego tematu, dlatego tez ukazuje go na
réznych plaszczyznach. Nie opowiada si¢ kategorycznie po zZadnej ze stron,
pozostawiajac widzowi pole do wysnucia wlasnych wnioskdow.

Jak oceni¢ fenomen popularnoéci ,,Zyda z pienigzkiem”? Najbardziej wy-
mowna wydaje si¢ by¢ odpowiedz Ministerstwa Sportu i Turystyki RP na
skarge jednej z turystek: ,,Jesli nie ma popytu, nie ma tez produkcji.® W tym
kontekscie ciekawe jest spostrzezenie Jana Geberta, ktory sam siebie okresla
»zydkologiem™ ,,Zydki” (czyli figurki) mozna kupi¢ nawet w tych polskich
miejscowosciach, w ktérych nie byto Zydéw przed wojng, przy czym pojawia-
ja sie rowniez lokalne odmiany, na przyklad ,,Zydek” z bursztynem (Pomo-
rze) czy umorusany sadzg (Slgsk)*. Tego typu pamiatki sprzedaje si¢ nie tylko
w Polsce, kramik obwieszony kopiami obrazéw przedstawiajgcych zydowskich
bankieréw funkcjonuje réwniez chociazby w bezposrednim sasiedztwie ul-
traortodoksyjnej dzielnicy Mea Shearim w Jerozolimie. Nie da si¢ odmowi¢
temu wizerunkowi pewnej groteskowosci czy negatywnego wydzwieku. Nie
mozna tez zapomina¢, ze w polskim (i nie-polskim) spoleczenstwie istnieje
wcigz procent ludzi niedoedukowanych, nieuswiadomionych, ktérzy bombar-
dowani obrazami ,,Zydkéw” na tej podstawie beda budowa¢ swoje wyobrazenie
o kulturze zydowskiej. Tematu z pewnoscia nie mozna bagatelizowac, ale wy-
stawa ,,Pamigtka, Zabawka, Talizman” i caly zwigzany z nig projekt badawczy
pokazal réwnoczes$nie, ze nie za kazdym wizerunkiem Zyda w polskiej sztuce
ludowej kryje si¢ negatywne, antysemickie przestanie.

2 Ibidem, s. 14.
3 Ibidem, s. 176.
4 ]. Gebert, Zydki polskie [w:] Ibidem, s. 203.



Piotr Ostrowski

SPRAWOZDANIE Z DZIALALNOSCI
KoxtA NAUKOWEGO STUDENTOW
INSTYTUTU JUDAISTYKI U] W ROKU 2015.

Ostatni rok uplynal cztonkom Kofa Naukowego Studentéw Instytutu Juda-
istyki Uniwersytetu Jagiellonskiego pod znakiem wyjazdow.

22 kwietnia 2015 r. o godzinie 22.00 grupa studentéw zrzeszonych w naszym
Kole Naukowym oraz Kole Naukowym Hungarystéw U] wyruszyta w podroz
do Budapesztu w ramach projektu ,,W poszukiwaniu kultury zydowskie;j”.

Po zakwaterowaniu w hostelu i krétkim odpoczynku rozpoczelismy eks-
ploracje Zzydowskich miejsc w stolicy Wegier. Pierwszy punkt naszego zainte-
resowania stanowily zydowskie cmentarze, ktérych w Budapeszcie jest kilka.
Odwiedzilismy dwa z nich - najwickszg i uzytkowang do dzis nekropoli¢
Rakoskeresztur oraz najwazniejszy dla Wegréw cmentarz Kerepesi z przyle-
gajacym do niego kwartalem zydowskim.

Drugi dzien rozpoczelismy od spotkania z przedstawicielkg Zydowskiej spo-
tecznosci Budapesztu, dyrektorka Jewish Community Centre ,,Balint Haz”
Zsuzsg Fritz. Po ponad godzinnej rozmowie, a potem zwiedzaniu budynku
Centrum udali$my si¢ pod wybudowang w stylu mauretanskim synagoge,
zlokalizowang przy ulicy Rumbach, od ktdrej zreszta wzieta si¢ jej nazwa. Zwie-
dzilismy takze znane w calej Europie Muzeum Terroru.

Trzeci dzien w Budapeszcie poswigciliSmy na poznanie historii tego mia-
sta. W czasie spaceru po Budzie zobaczylismy Zamek Krélewski, znajdujace
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sie w nim historyczne muzeum ,,Budapesti Torténeti Mizeum”, nastepnie
przeszlismy pod ko$ciét Macieja. Po drodze z Budy do Pesztu odwiedzilismy
wyspe $w. Malgorzaty. W Peszcie za$ weszlismy do bazyliki $w. Stefana oraz
podziwiali$my gmach wegierskiego parlamentu.

Czwarty i ostatni dzienn pozostal nam na zwiedzanie Wielkiej Synagogi
przy ulicy Dohany oraz przylegajacego do niej picknego ogrodu i muzeum zy-
dowskiego. Ponadto przeszlismy pod sredniowieczng synagoge (wybudowana
w XV wieku) przy ulicy Tancsis Mihaly. Bylismy takze w Muzeum Holokaustu.

Kolejna wycieczke zorganizowal juz nowy, wybrany na walnym zgromadze-
niu KNSIJ UJ w dniu 22 pazdziernika 2015 r., zarzad w sktadzie:

Przewodniczacy: Piotr Ostrowski

Zastepca przewodniczacego: Magdalena Chmiel

Skarbnik: Maria Zielinska

Redaktor naczelny czasopisma ,,Judaista” Stawomir Pastuszka

Tradycyjny wyjazd organizowany z mysla o nowych cztonkach Kota od-
byl sie w dniach 5-6 grudnia 2015 r. W ramach realizowanego od kilku juz
lat projektu ,W poszukiwaniu sladéw kultury zydowskiej” odwiedzilismy
Sandomierz.

Po zakwaterowaniu w hostelu udalismy sie w okolice Starego Miasta, gdzie
spotkalismy si¢ z pasjonatem miejscowej historii, dr. hab. Piotrem Ruczkow-
skim, ktory oprowadzit nas po miescie. Jako pierwszy cel obralismy miejscowy
cmentarz zydowski, jednak zanim przystapilismy do eksploracji wystuchalismy
prelekeji na jego temat jednej z uczestniczek projektu, Klaudii Kwiecinskiej.
Wypowiedz Klaudii zostala rozszerzona o histori¢ lokalnej gminy zydowskiej,
ktdra przytoczyli nam wspoélnie pan Piotr Ruczkowski oraz opiekun naszego
Kota Naukowego, dr hab. Stefan Gasiorowski.

Po dluzszym czasie spedzonym na cmentarzu, udalismy si¢ w kierunku
kosciola $w. Jakuba, spacerujgc sandomierskimi wawozami. Wspomniany ko-
$ciodt jest uwazany za jedna z najstarszych ceglanych budowli w Europie (datuje
sie go na rok 1236). Na miejscu historie $wiatyni opowiedziata nam spotkana
przypadkowo kobieta, ktora na co dzien zajmuje sie tym miejscem.

Nastepnie udali$my sie w kierunku zamku, gdzie pan Piotr Ruczkowski
opowiedzial nam dzieje miasta, ze szczeg6lnym uwzglednieniem epoki nowo-
zytnej. Po wystuchaniu prelekeji, przeszlismy spod zamku do katedry, gdzie
mieliSmy okazje zobaczy¢ obraz Karola de Prevot przedstawiajacy rzekomy
mord rytualny jakiego mieli sie dopusci¢ Zydzi z tego miasta na przetomie



Sprawozdanie z dziatalnosci Kota Naukowego...

XVII i XVIII wieku. Wér6d wielu znakomitych malowidet udato nam sie od-
nalez¢ to tak wazne dla historii sandomierskich Zydéw.

Kolejnym punktem naszego wyjazdu byl budynek miejscowej synagogi,
ktéry dzisiaj miesci oddzial Archiwum Panstwowego w Kielcach. Niestety ze
wzgledu na niefortunny, weekendowy termin wyjazdu, mimo wczes$niejszych
prob ustalenia naszej wizyty w tym dniu, nie udalo nam si¢ wej$¢ do srodka.

Drugi dzien wyjazdu w petni poswieciliémy sandomierskim muzeom. Roz-
poczelismy od zwiedzenia podziemi Starego Miasta, nastepnie weszlismy na
taras widokowy na Bramie Opatowskiej. Po krotkiej przerwie na samodzielna
eksploracje okolic Rynku, udalismy si¢ do Muzeum Okregowego, gdzie na
licznych wystawach staralismy si¢ odnalez¢ judaika. Kolejnym punktem bylo
Muzeum Diecezjalne — Dom Jana Diugosza, w ktérym zobaczylismy bogata
wystawe zabytkow zwigzanych z sandomierskg diecezja.

Plany na rok 2016 zakladaja organizacje kolejnego wyjazdu zagranicznego,
tym razem wybor padl na stolice Litwy - Wilno. Ponadto zarzad bedzie dazyt
do wznowienia dziatan poszczegdlnych sekeji Kota, ktdre istniaty w przeszto-
$ci, jak Klub Hebrajski czy Klub Sefardyjski, a takze zaktadania nowych, ktore
zachecy czlonkow Kota do dzialania.
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INFORMACJE O AUTORACH

Dariusz Meclik (ur. 1993) - student w Instytucie Judaistyki i Instytucie
Muzykologii Uniwersytetu Jagiellonskiego. Interesuje si¢ wspolczesna sytu-
acja polityczna w Izraelu oraz rozwojem muzyki zydowskiej, w szczegélnosci
kompozytorami zydowskiego pochodzenia w XX wieku.

Karolina Ozdg (ur. 1985) — absolwentka judaistyki na Uniwersytecie Jagiel-
lonskim. Wspoélpracowata m.in. z Muzeum Historycznym Miasta Krakowa,
Muzeum Historii Zydéw Polskich POLIN i Muzeum Historii Polski - jako
koordynatorka krakowskiej edycji przegladu filmowego ,,Kogo kreci kino hi-
storyczne?”. Interesuje si¢ historig filmu animowanego w Izraelu. Jest autorka
pokazdéw animacji izraelskich na Ogélnopolskim Festiwalu Autorskich Filméw
Animowanych OFAFA w Krakowie. Obecnie pracuje przy tworzeniu wystawy
glownej w Muzeum Polakéw Ratujacych Zydow im. Rodziny Ulméw w Marko-
wej, gdzie jest autorka czesci tekstow kuratorskich o Zydach na Podkarpaciu.

Stawomir Pastuszka (ur. 1990) - student V roku w Instytucie Judaistyki
Uniwersytetu Jagielloniskiego, w 2015 r. redaktor naczelny studenckiego cza-
sopisma judaistycznego ,haZamir”, gléwny pomystodawca obecnego pisma.
W5réd jego zainteresowan znajduje sie historia Zydéw w Pszczynie i okolicy,
historia Zydéw w Polsce po 1945 r., genealogia, epigrafika hebrajska, cmenta-
rze zydowskie, sztuka ze szczeg6lnym uwzglednieniem wystroju malarskiego
synagog. Autor licznych publikacji dotyczacych epigrafiki, polichromii synago-
galnych oraz Zyd6w pszczyniskich i krakowskich, w tym dwéch ksigzek: Slada-
mi pszczyniskich Zyddéw (2013) i Nic to innego tylko dom bozy..., czyli o dziejach
pszczyniskich synagog (2015).

Igor Bloch (ur. 1993) - student III roku historii sztuki na Wydziale Za-
rzadzania Kulturg Wizualng Akademii Sztuk Pigknych w Warszawie, gdzie
obecnie, pod opieka prof. Waldemara Baraniewskiego, przygotowuje prace
licencjackg o izraelskim malarzu Moshe Kupfermanie. W 2014 r. w ramach
programu organizowanego przez Muzeum Historii Zydéw Polskich POLIN
studiowal przez semestr na Uniwersytecie Tel Awiwu. Publikowany artykut
zostal napisany podczas pobytu autora na Leeds Beckett University w 2015 r.

Kinga Migalska (ur. 1986) - historyk sztuki, judaista, doktorantka Wy-
dzialu Historycznego Uniwersytetu Jagiellonskiego. Zajmuje si¢ historig sztuki
zydowskiej i architektura synagogalng po II wojnie $wiatowej w Polsce.



»Judaista” jest czasopismem, w ktorym ukazujg si¢ teksty z naj-
rézniejszych dziedzin zycia zydowskiego. Naszg ideg jest pro-
mowanie i wlaczenie do obiegu naukowego studenckich badan
naukowych, ktdre cze¢sto zastugujg na wyrdznienie. Takze pro-
mocja Instytutu Judaistyki Uniwersytetu Jagiellonskiego, jako
instytucji wspierajacej zaangazowanie przysztych naukowcow,
jest dla nas tutaj niezwykle wazna. Dzieki ,,Judaiscie” staje sie
to fatwiejsze, gdyz caly naklad trafia do rak studentéw, na-
ukowcow oraz licznych bibliotek.

Do publikacji na tamach naszego pisma jest uprawiony kazdy
student naszego Instytutu, ktéry otrzymatl pozytywna recen-
zje naukowy i spelnia wymogi redakcyjne. Przyjmowane sg
takze teksty studentéw innych kierunkéw i uczelni, o ile do-
tyczg szeroko pojetej tematyki zydowskiej.

KOLO NAUKOWE
STUDENTOW
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